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Pan Prezydent 
Rzeczyp_o~politej 

przybywa dziś do Zgierza 
Na zaproszenia Dyrekcji Zgierskiej Fabry

ki Chemicznej dziś o godz. 10 rano przyjeż
dża ze Spały przez Ujazd, Rokiciny, Brzeziny 
i Stryków do Zgiern Pan Prez.ydent Rieczy. 
pospolitej. 

Panu Prezydentowi towarzyszy prezes 
Banku Gospodarstwa Krajowego generał Gó
recki, 

Na uroczyste przyjęcie Pana Prezydenta 
wyjeżdżają do Zgierza p. wojewoda Jaszczołt, 
gen. Małachowski, dyr. Banku Gospodarstwa 
Krajowego w Lodzi inż. Gregier, zastępca sta 
rosły dr, Banaś, komendant wojewódzki in
spektor Niedzielski, naczelnik wydziału bez· 
pieczeństwa publicznego p. Bielecki, oraz 
szereg przedstawicieli organizacyj simłecz
nych. 

Miasto będzie uroczyście udekorowane °'" 
raz wystawi bramę tryumfalną przy której 
władze komunalne powitają Pana Prezy· 
denta. 

Obraz zniszczenia pod Siegelsdorf 

Na pierwszym planie widzimy oderwane podwozie lokomotywy, na dalsz)1m zaś kil
ka zdruzgotanych wagonów, pod któremi zna lazły śmierć 24 osoby. ·-· 

Minister Zaleski 
w Brukseli 

BRUKSELA. 13.6. Przybył tu min. Za
leski p.owiiłtany na dworcu przez prredstawi
ciela min. spraw zagranicznydh, posła pol
skiego oraz szereg wybitnych osobistości. 
Małżonce min. Zaleskiego ofiarowano kwiaty. 
Minister ud·ał się do iposel~wa, które wy
d'ruj e dziś wiecrorem obiad, a następnie przy· 
j~cie. (PAT). 

e,owietrzna podróż 
min. Romockiego 

Korespondent ,,Hasła Łódzkiego' ' donosi 
z Warszawy: 

Minister Romocki w towarzystwie 6 ~ób 
wyruszył rano do Dęblina na samol'OCie spro
wadZ1onym z Amsterdamu, przeznaczonym, 
jak wiadomo, do lotu pirrez Atla.ntyk. Przy 
sterze zasiadł por. Kalina. 

Podróż miała na celu inspekcje lotniska i 
wairszfatów w Dęblinie. 

Urugwaj mistrzem świata 
AMSTERDAM, 13.6. W finale olimpij

pijskiego turnieju pilik.i nożnej Urugwaj 
zwycięfył Argentynę w skJSUtial ~:1. (~A:'.11 

Dyrekcia K.E.Ł. nie chce zgody! ~.·. ·'.- j _Sz~zeg~jfab~tastroty 

'
·RO STR AJ·K T·R 11 .Młll_A .J 'AR··zY Część załogi uda~a się pieszo n n l~l :W n n · doPrzylądkaPołnocnego 

Interwencja p. inspektora pracy spełzła .na niczem .wobec 
IEUSTĘPLIWEGO STANOW SKA ·DY EKCJI. ·K. E. Ł. 

RZYM, 13.6. W dniu dzisiejszym nawią
zana została między „ltalją" a Citta di Mila.
no" komunikacja radjotele.graficz.na. Tą dro
gą trzymano sprawozdanie gen. Nobile, któ
ry podaje, iż dnia 25 maja o godzinie 10.30, 
gdy „i:talja", z.naj ·dując się na wysokości 500 
metrów, usiłowała wznieść się wyżej, jedna 
z kabin nagle oberwała się i uległa uszko
dzeniu, podczas, gdy sam sterowiec uniesiony 
z.ostał na wschód. 

W cz-0raj p. insp. Wojtkiewicz zwrócił się 
do dyrekcji K. E. Ł. z propozycją zwołania 
ponownej konferencji, na której w jakikol
wiek sposób możnaby doprowadzić d<> poro
zumienia między zainteresowanemi stronami. 

Dyrekcja K. E. Ł. ośw.iadczyła w sposób 
kategoryczny, iż wszelkie pertraktacje są nie 
celowe, gdyż w obe<:nej chwili o podwyżce 
nie może być mowy, to też stanowisko dyrek 
cji pod żadnym pozorem nie ulegnie zmianie. 
Odpowiedź powyższą zakomunikował p. in
spektor Wojtkiewicz zarządowi związku 
tramwaja~zy. 

Wobec tego, iż tramwajarze, któr~y pra
gnęliby zlikwidować zatarg na drodze polu
bownej, przyrzekli zaczekać z proklamowa
niem strejku do piątku, dnia 15 czerwca i w 
tym celu wyzna<:zyli ogólne zoebranie na 
czwartek w nocy, ntlm-0 oświaidczenia dyrek
cji tramwajów, że stanowiska swego nie zmie 
ni, postanowili terminu dotrzymać. 

W związku z powyższem zwróciliśmy się 
do okręg.owego inspektora pracy p. W ojtkie-

Czy poseł Bitner 
z Łodzi 

zostanie w Sejmie 
Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi 

z Warszawy: 
W pierwszych dniach Hpca S·ąd Najwyż· 

szy rozpocznie rozpatrywanie wszystkich 
skarg o unieważnienie wyborów w innych 
okręgach, jak również o t. zw. nadużycia 
wyborcze. 

Ogółem wpłynęło 197 skarg. 

Na pierwszem posiedzeniu rozpatrywan:.l. 
będzie ważność mandatów 5 posłów komu
nistycznych, w tej liczbie ważność mandatu 
posła Bitnera. 

wicza z prośbą o podzielenie się z nami swą 
opinją· co do skutków zatargu. P. insp. Wojt
kiewicz oświadczył nam, iż należy się liczyć 
zupełnie poważnie z wybuchem strajku tram 
wajarzy w piątek. Wszelkie środki bowiem, 
które zmierzały do zlikwidowania zatargu na 

drodze polubownej, zostały już wyczerpane. 
Wobec nieustępiiwego stanowiska dyrek

cji !\. E. Ł. wybuch strajku jest prawdopo
dobnie ńieunikniony. A z chwilą gdy wy
buchnie, liczyć się należy z tern, że potrwa 
bardzo długo. 

, . 
, . 

Pożyczka łódzka odroczona 
. . . 

na Jes1en1 inozna . będzie mieć ... Dopiero nadzieję 

Od czynnilt1'w bardzo blisko sfojącycb 
sprawy pożyczki amerykańskiej dla Łodzi, 
dowiadujemy się, że przed j':'sienią r. b. nie
ma co liczyć na otrzymanie pożyczki. 

Łódź ~oże ·dostać do tego· czasu jedynie 
awans t sum osiągniętych z pożyczki śląs
kiet 

. . 

Osoby, znajdujące się w kabinie, ocalały. 
W dniu 30 maja komendant Cytto i szwed 
Malgre.m udali się do Przylądka Północnego, 
mając nadzieję przebywać dziennie 10 kim. 
inni członkowie załogi pozostali przy sterow· 
cu, zaopatr·zeni w ży-.vnooć na przeciąg trzecl 
miesięcy. 

W gr·u.pie gen. Nobile jest dwuch rannych. 
J.eden z nich jest już w okresie rekonwales
cencji, drugi zaś - ranny powyżej kolana -· 
powróci wkróke do zdrowia. 

Lutostański . przed sądem 
stanie za 3 t~godnie 

Przed Sądem Okręgowym w Łodzi słanie I Lutostański przebywa dotąd w więzieniu 
dnia 5 lipca r. b. b. kierownik I brygady urzę- przy ul. Kopernika. 
du śledczego aspirant Aleksander Lutostań- Rozprawie w dniu 5 lipca r. b. przewodni-
ski. czyć będzie sędzia Illinicz, oskarża podpro-

kurator Herman, obronę wnosi, znany ze 
sprawy Rydzewskiego adw. dr. Wilhelm Hof
mokl. 

Sprawa ta budzi w naszcm mieście nie- ~~~~~~~~~~·~*~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
zwykłe zainteresowanie, po pierwsze ze 
względu na osobę oskarżonego, a powtóre na 
tło sprawy. 

Lutostański jest mianowicie oskarżony o 
dokonanie dwuch na.padów bandyckich na 
sklepy kolonjalno - spożywcze. 

W wyniku śledztwa pierwiastkowego 
względem Lutostańskiego, zastosow. areszt 
bezwzględny - jako środek zapobiega,wczy. 

Dnia 19 maja r. b. na skutek złożonej skar 
gi incydentalnej, środek ten zamieniony zo
stał na kaucję w wysokości 5,00-0 zł. 

Ponieważ suma ta nie z·ostała wpłacona, 

Straszna katastrof a lotnicza 
Wszyscy pasażerowie ponieśli śmierć na mieJSCU 

KOPENHAGA, 13.6. Dziś wydarzyła się 
tutaj stt'aszna katastrofa lotni<:~, prawdopo
dobnie pierwsza w tym rodzaju notowana w 
kronikach nowoczesnych. Samolot wojskowy, 
w kitórym znajdowali się oficer i 2 u<:z.nfoW'ie 
szkoły pilotów, lecąc nad Kopenhagą na wy
sokości 500 metirów, zaczął spadać, gdy był 
już niedaleko ziem.i. 

J'rzej jego pasażerowie przedwcześnie wy,-

skoczyli, a samolot bez kiel"owcy jeszcze 
czas jakiś unosił się w powietrzu. 

Lotnicy ponieśli straszną śmierć. 
Jede1n z nich spadł na bruk ulicy głównej, 

drugi przebił dach jednego 'z budynków fa. 
bryicznych. Trzeci spadł na podwórko fa
bryczne; przed domem bawili się dzieci. któ. 
rym na szczęście nic się nie stało. S:m:.:ilot 
strzaskał się na szczątki. (AEJ]. 
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Drugie <:ZYtan · e budżetu skończone 
Izba przygotowuje się do trzeciego czytania preliminarza 

Na dzisiejszem 23 posiedzeniu sejmu przed 
przystąpieniem do głosowania zabrał głos 
sprawuzdawca poseł Krzyżanowski i zwróc.ił 
szczególną uwagę na artykuł 5-ty ustawy 
skarbowej, załatwiający czasowo sprawę upc 
sażeń urzędniczych, podkreślając, że wszy
stkie wnioski dalej idące powinny być odrzu
c:one. 

Referent wnosi o przyjęcie budżetu w 
brzmieniu większości komisji, pocz\?m izba 
przystąpiła do głosowania. 

Budżet Prezydenta Rzeczypospolitej przy 
jęto bez zmian. 

Do budżetu sejmu i senatu przyjęto 224 
głosami przeciw 131 wniosek posła Czapiń
skiego o zwiększenie o 25 tys. zł. kwot na u
posażenia niższych funkcjonarjuszów sejmu. 

Budżet Najw. Izby Kontr. przyjęto bez 
zmian, jak również i budżet Prez. Rady Min. 
W dziale tym odrzucono wszystkie wnioski 
rządu, za którym głosował klub BB. 

Budżet Min. Spr. Zagr. przyjęto w brzmie 
n.iu komisyjnym, odrzucając wnioski, zgłoszo
ne do tego budżetu. 

W budżecie M.. S. Wojsk. przyjęto po
prawkę posła Liebermana o zmniejszeniu wy· 
datków biurowych o 572, 193 zł. do sumy 
2 miljonów złotych. Odrzucono wniosek te· 
go posła o skreślenie ze stanu budżetowego 

·szeregowców niezawodowych 59 tys. 863 sze
regowców. Odrzuoono 185 glosami przeciw 
181 wniosek posła Woinickiego, o zmniejsze
me liczJby szeregowych o 9863. 

Inne wnioski odrzucono. 
Przy budżecie Min. Spraw Wewn. odrzu

cono 196 głosami przeciw 155 wniosek posła 
Korneckiego o skreślenie ze środków lokomo
cji zarządu centralnego 18 tys. zł. Poprawka 
rządu o wstawieniu 6 mil j ., skreślonych na 
komisji jako fundusz dyspozycyjny upadła 
.wszy&t.kiemi głosami pirzeciw głosom BB, a 
przyjęto 214 głosami przeciw 140 poprawkę 
posła Pragera, ahy z podróży słuźbowych 
skreślić 370 tysięcy. · 

Za poprawką tą głosowali socjaliości, Wy
zwolenie, Str. Chłopskie, socjaliści ukraińscy, 
Ch. D., mniejszości narodowe i klub narodo
wy. 

Przyjęto poprawkę posła Bagińskiego i 
'Korneckiego, aby ze środków k~komocji po
licji państwowej skreślono 500 tysięcy zło
tyd1. Inne poprawki rządu upadły. 

Budżet ministerstwa skarbu przyjęto z 
trzema poprawkami. Mianowicie z popraw
ką posła Diamanda i Korneckiego, zwiększa
iącemi dochód ceł o 30 miljonów zł. 

Głosowały za tą poprawką PPS., Wyzwo 
lenie, Str. Chłopskie i ZLN. Następnie przy
jęto dwie poprawki posła Marka (PPS) zwię
kszającą wpływy z monopolu tytuniowego i 
spirytusowego o 20 miljonów w każdej pozy
cji. Głosowały za niemi PPS., Wyzwolenie, 
Str. Chłopskie, NPR i Piast oraz mniejszości. 

Odrzucono natomiast 186 głosami prze
ciw 169 poprawkę posła Diamanda o zwięk
szenie podatku majątkowego o 20 milj., dalej 
odrzucono wniosek rządu o przywrócenie 75 
tysięcy złotych na fundusz dyspozycyjny min. 
skarbu. Za wnioskiem tym oprÓC7 BB. gło
sowała NPR. Wszystkie inne poprawki upa
dły. 

W budżecie ministerstwa sprawiedliwości 
po odrzuceniu kilku poprawek rządowych 
przyjęto poprawkę rządową o przywrócenie 
na ustawodawstwo bieżące 100 tys. zł. 

Za poprawką tą głosowali socjaliści, BB. i 
ZLN. Przyjęto następnie poprawkę pos. Lie
bermana, aby w dziale wymiar sprawiedliwo
ści zwiększyć uposażenia o 186 ty.s. zł. Po
prawki dalej idące upadły. Poprawkę rządu, 
aby wstawić napowrót 10 złotych, skreślo
nych w komisji z działu wydawnictwa, odrzu 
cono wszystkiemi głosami przeciwko głosom 
BB. Jak wiadomo chodzi tu o demonstrację 
przeciwko Dziennikowi Ustaw, z poWQdu nie 
umieszczenia uchwały sejmu znoszącej de
kret prasowy. Wszystkie inne poprawki od
rzucono. 

Budżet min. Przemysłu i handlu przyjęto 
w brzmieniu komisji. 

Budżet ministerstwa komunikacji przyję
to z 2 poprawkami posła Kuryłowicza (PPS), 
a mianowicie koszta ogólne eksploatacji ko
lei zmniejszono o 200 tys. zł. oraz utrzyma
nie i wymiana inwentarza zmniejszono o 300 
tys. zł. 

Do budżetu ministerstwa rolnictwa przy
jęto wniosek p. Malinowskiego (Wyzwolenie) 
o wstawienie 200 tys. zł. na robienie mas gle
boznawczych. Wszystkie inne poprawki u
padły. 

PAST. Za wnioskiem tym głosowała cała 
izba prócz BB. i Wyzw., przeszedł on 244 
głosami przeciw 147. Budżet rent inwalidz
kich i pensji przyjęto w brzemieniu komisji 
odrzucając wszystkie poprawki. 

Przed przystąpieniem do głosowania nad 
ustawą skarbową marszałek zarządził przer
wę dla dokonania obliczeń cyfrowych w 
związku z przyjętemi poprawkami. 

W niosek posła Korneokiego do art. 5 u
stawy skarbowej o podwyższeniu o 25 pro
cent poborów urzędniczych i emerytalnych 
nie mógł być gfosowanym, wg. oświadczenia 
marszałka, dlatego, że w budżecie nie można 
zmieniać ustawy ubezpieczeniowej. 

Wniosek pos. Marka, który również prze
widywał podwyżkę 25 prorent na 9 miesięcy 
bieżącego roku bu<lżefowego zosfał odrzuco
ny. Glosowali za nim socjaliśd, NPR., Ch. D., 
Niemcy i ZLN. 

Art. 5 ustawy przyjęto w brzm:ieniu komi
sji z dodatkiem, który upoważnia ministra 
skarbu do utworzenia kredytu 7 milionów zł. 
na zasiłki dla inwalidów wojskowych ze 
szczególnem uwzględnien. ciężko poszkodo
wanych. Do art. 8 przyjęto wniosek p. Wy
rzykowskiego, a:by marszałkowie sejmu i se
natu mieli prawo przenieść kredyty z § na §, 
obejmujący wydatki osobowe. 

W ten sposób izba zała.itwiiła w II-g:iem 
czyttaniu preleminarz budżetowy. 

Następne posiedzenie w piątek. Na po
rządku dziennym III-cie czytanie prelimina· 

W budżecie Min. Wyzn. Rei. i Ośw. Publ. 
odrzucono wniosek rządu, a:by s.kreślić kwo
tę 2,850.000 tys. na zasiłki na opłaty szkolne, 
przyjęto natomiast 183 głosami, przeciw 161 
głosom poprawkę pos. Pruchnika (PPS), aby 
w dochodach w dziale szkoły średniej skre
ślić sumę 2,560.000 zł. t. rw. taksy administra 
cyjne. 

Budżet min. pracy oraz budżet min. robót rza. 
publk:znych przyjęto w brzmieniu ustalonem • * • 
przez komisję. Dzień wczorajszy w Sejmie był bardzo o-

\rzy bud.żede ~inisterst~a poczt i t.ele-

1 

żywiony. Wszystkie kluby obradowały na 
gralow przyięto wniosek posła Korneckiego temat stosunku do budżetu w głosowaniu 
o skreślenie jednego złotego na wykup akcji ostatecznem. 

Z chaosu pertraktacyj i targów 

wyłaniają się kontury rządu Rzeszy 
"Stahlhelm" wystąpi przeciwko socjalistom 

BERLIN, 13.6. Jak donosi 11Vossische 
Zeitung", przy wstępnych rokowaniach, pod
jętych przez posła H. Miillera, jedna tylko 
partja gospodarcza zgóry oświadczyła, Ze nie 
ma zamiaru wchodzić do koalicji rządowej. 

Natomiast rokowania, nawiązane z inne
mi stronnictwami, mają naogół przebieg po
myślny. 

Pozatem podobna konferen-cja rozpocznie 
rzeczowe rokowania w sprawie utworzenia 
rządu pomiędzy socjalistami a niemiecką par 
tją ludową. 

Niemiecka partja ludowa ma z pośród 
swych postulatów wysunąć na pierwszy plan 
kwestję wprowadzenia niemieckiej partji lu
dowej do udziału w rządach w Prusach i kwe 
stji Reichswehry. „Vossische Zeitung" sądzi, 
że w ciągu 3-ch lub 4-ch dni zakończone z.o
staną zasadnicze pro.gramowe rokowania po
między stronnictwami. Kwestja obsady per
sonalnej, która dotychczas stwarzała zawsze 
poważne trudności, tym razem, jak przypusz
cza „Vossische Zeitung", zostanie szybko i 
pomyślnie załatwiona, a to z tego względu, 
że kandydatury do tek poszczególnych są nie 

mal już bezsporne. Jedynie kwest ja obsa
dzenia Ministerstwa Rolnictwa nasuwa, jak 
dotychczas, najpoważniejsze wątpliwoścL 

(PAT). 
* * • 

BERLIN, 13.6. W związku z rozpoczyna
jącemi sję dzisiaj oficjalnemi rokowaniami 
pomiędzy frakcją socjalistyczną a ludowcami 
o utworzenie wspólnego gabinetu, ogłosiło 
dzisiaj specjalną deklarację prezydjum Stahl
helmu. W deklaracji tej prezydjum Stahl
helmu wyraźnie zastrzega się, że członkowie 
Stahlhelmu, którzy zostali posłami do Reichs 
tagu, nie mogą brać udziału w żadnych koali
cjach ze stronnictwami, stojącemi na stano
wisku klasowem, należącemi do międzynaro
dówek i do organizacyj pacyfistycznych. Ko
munikat stahlhelmowców posiada o tyle po-
ważne znaczenie polityczne, że prawie jedna 
czwarta część posłów niemieckiej partji ludo 
wej jest członkami Stahlhelmu. Wystąpienie 
Stahlhelmu ma więc na celu utrudnienie ro
kowań posła Miillera z frakcją ludową. 

(PAT). 
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Poważny konfHkt 
w łonie Koła Żydowskiego· 

Korespondent „Hasła ł.ódzkiego11 donosi 
z Warszawy: · 

W sejmowym Kole żydowskim zarysował 
się wczoraj rozłam brzemienny w skutki. · 

„Koło'' obradowało nad sprawą ustosun
kowania się do budżetu. 

W dyskusji i głosowaniu nad tę sprawą 
zasadniczy podział: posłowie b. Kongresówki 
z pos. Griinbaumem powzięli decyzję głoso
wania przeciwko budżetowi, natomiast posło 
wie z Małopolski zdecydowali wstrzymać się 
od głosowania, 

Stosunek dwuch grup "Koła" wyraził się 
przy głosowaniu nad tą sprawą liczbami: 7 
przeciw budżetowi - 5 za utrzymaniem się 
od głosowania, 

Pos. RoZf:DMYn, po tym głosowaniu zabrał 
głos i oświadczył, że czas wreszcie wyciąg· 
nąć konsekwencje z tej rozbieżności i ustalić 
„fizjonomję polityczną" Koła. Najlepszym jej 
wyrazem będzie dokonanie wyboru władz, 
co dotychczas było odwlekane. Na prezesa 
pos. Rozmaryn proponuje posła Griinbauma. 

Wniosek ten poddano głosowaniu i poseł 
Griinbaum wybrany został 7 głosami przy 5 
wstrzymujących się (posłowie z Małopolski). 

Jeden z członków „Koła" oświadczył ko
respondentowi „Hasła Łódzkiego", że moty
wem opozycji względem budżetu jest polity_. 
ka podatkowa rządu. 

Według krążących w kuluarach sejmo
wych opinji, wybór pos. Griinbauma nie iesł 
bynajmniej trwały. 

Silna burza 
nad Prusami Wscbodnieml 

.GDANSK. 13.6. W ·ubiegły ~ 
przeszła nad PnLSami Wsdiodme:mi niezwy-j 
kJe gwałtowna burza, połą.czona. z ulewnym' 
deszczem i gradobiciem. Uderzyło również., 

kilkadziesiąt piorunów. od któryąl ~Y 4J 
os.oby. W kilku ws:iadi od pjonmów wyąti
drły poża;ry. 

I OGŁOSZENIA 
do wszystkich pism w Połsce i zagranic~ 

przyjmuje I załatwia ne najkouystniejsxych 
w11runkach 

Polska Atentj(I Te1e2ra11ana 
Łódź, Zielona Ba. T~l. 111 i JS.24 

Wydział Ogłoszeń 

Polskiej .ł\gencji Telegraficzne 
przyjmuje na miejscu w Lodzi obowl4zkowe 
ogłoszenia dla „Monitora Polskiego", .Dzlen 
nika Urzędowego Mln. Skarbu" I wszystkich 
innych wyd11wnlctw. 

Drobne ogłoszenie 
o Zilgublony~h dokumentach, mające sit!; uka· 
zać w „Dzienniku Urzędowym Wojewódz
twa Łódzkiego" \ub w Monitorze Polskim'• 
przyjmowane są tylko w wydziale ogłoszeń 

Polskiej Rgencji Telegraficznej w Łodzi. 

Dziś uroczysta premjera I 
Wielki podwójny program 

w 1ł aktach 

Dziś uroczysta premiera I 
Wielki podwójny program 

w 14 aktach 

na z 
Dramat sensacyjny z udziałem 

ulubieńca narodów 

BUCK JONES. 

rka, mil 'ć i or F ~scynująca farsa 

w 7-rniu aktach 

Początek o godz. 4.30 ppoł., w soboty i niedziele o godz. 2-ej ppoł. Na 1-szy seans wszystkie m1e1sca po 50 gr. 

Ostatnie KINO W OGRODZIE 1-szy seans od godz. 8.30-10, 
2 seanse 11-gi seans od godz. 10-11.30. 
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Sowiecki lis· i chińskie winogrona 
~::::;::::J . 

ęska polityki bolszewickiej 
na DalekiiD ·Ws·chOdzie~ · . 

Zdobycie Pekinu przez wojska południo: bolszewicy, podsycaijąc rewolucję chińską, sta 
wej armji chińskiej i wycofanie się marszałka rali · się prąd niepodległościowy skierować w 
Czang-Co-Lina do Mandżurji są zdarzeniem pierwszym rzędzie przeciw niej, jako na.jsiil
olbrzymiej wagi w kilkunastoletniej wojnie niejszemu swemu rywalowi na terenach Azji. 
dcmowej na terenie Chin, oraz ważnym eta- z drugiej zaś w nadziei, że ruch rewolucyjny 
pem na drodze do opanowania całego kraju narodu liczącego 450 milj. ludności prędzej 
przez żywioły narodowe.. czy później dos·tanie s1ę pod wplywy bolsze· 

W wojnie chińskiej mieliśmy tyle niespo- wickie, a przez to samo, 0samotnione i' ofocro 
dzianek strategicznych, tyle dla zachodniego ne ze -wszystkich stron •k.rajru:ni burżuazyjne
świata niepojętych przerzucań się poszczegól- mi państwo oocjaHstyczne znaj-dme silnego 
nych wodzów z jednego obozu politycznego sprzymierzeńca na wschodzie, oraz podsy;ci 
do drugiego, iż należy zachować daleko posu- wiarę w możności wywołania rewolucji 
niętą ostrożność przy ocenie trwałości tej no- ws.zechświa:towej. 
wej sytuacji. To też przez dłu~j okres czasu na!jmodniej 

H wojnę komunizmowi, nie oofając się przed 
wyi~icemem em.isarjusza sowieckiego Boro
dina, powieszeoiem wicekonsula Cha.ssisa i 
rozstrzelaniem tysiąca własnych obywateli. 
pozosta·jących jawnie lub skrycie na usługach 
Moskwy. . 

Cios został ~dany silnie i przyszedł zgo
ła nieoczekiwanie w:brew optymistycznym na 
dziej•om. Cza:ng-Kaj-Szek ~ałwykJętyprzez 
własnego syna i przez wdOwę po po Sun-Jait
Stl!lie, co z;resztą wcaile nie wpłynęło na zła:go 
dzecie jego walki z Sowietami, ktQre nagle 
zwijały jeden ~onsulat z.a drugim na południu 
Chin i ofiojal'I'l.ie zerwały z Kantonem w.szd
kie sfos·unki. 

Rosja z.nailaz.ła się poza wypadkami chiń
skimi i mętnym wzrokiem przygląda! a się te· 
raz zdaJeka wal1kom o. Pekiin, które w jej wy
obrażeniu miały nosić zgoła inny charakter. 

J. Rouwicz. 

--
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Samotność Papieża 
RlYM,13.6. (Tel. wł. Hasła Łódzkiego). 

Papież Pius XI postanowił, w myśl starej tra
dycji, spożywać posiłki w samotni. 

Tra.dycję tę na.ruszył Pius X, który miał 
zwyczaj jadać w towarzystwie najbliższego 

otoczenia, a często nawet zasiadał do atołv 
z rodzinEl-

. - _. ·:::::a , 

Koncert Paderewskiego 
w Pary!u 

'Yll sali Theatre des Cliamps Ełysees ~ 
się wczoraj koru::eri Paderewskiego na rzecz 
funduszu sierot wojennych. Znakomity cirly
sia przyjęty był etńuzjasitycznie <Hugo DŃ· 

mil:knąoe:mi owacjami, ~ją,cej sailę 
dobor-owej pubLiczoości. N a lronoercie obeom 
byli m. in.: minister Zaleski z małronk'ą, am
basador Chłapowski z małżonką. mazszałeli 
Fosh, gen. Le Rond oraz szereg wybittnycll 
.o&obistości ze świata politycznego i dyp'loma· 
tycznego. 

Czang-Co-Lin, chociaż pobity i ciężko ran- szem zagadnieniem w Rosji hyła sprawa chiń . 
ny wskutek dokonanego nań zamacliu, a po- ska. O rewolucji chińskiej mówił ustawicznie 
nadto zamknięty na terenie względnie nie- Stalin i pisał Bucharin, p1:oblemem chińskim 
wielkim w porównaniu z posiadanym dawniej zajmowały się wszysłJkie zjazdy kominternu, 
jest wciąż jeszcze dla wojsk południowych krestńntemu i Trofinternu, rząd założył w 
rywalem groźnym, dzięki swym olbrzymim Moskwie uniwersy,tet chiński, na crele które
zdolnościom organizacyjnym i wielkiej sile go postawiono Radka, tysiące młodzieży ohiń 
woli. W raóe wyleczenia się ze swych ran skiej sprowadzono do Moskwy - międ!Ży ni
władca północnych Chin będzie miał nad mi był również syn generała Czan.g-Kai-Sze
przeciwnikami tę .wielką przewagę, iż nie po- ka, by tu przerdbiić ich na ag~rt.akirow i mil jo· 
trzebuje obawiać się żadnych zdrad, ani wyła ny do'larów przysłano do Chiin dla ożywienia 
mów w swoim obozie, jest bowiem sam, gdy nastrojów boj·owych. 

·KPINY ZE SPRAWIEDLIWOŚCI 
l\ni jeden wyrok w spraw:ie odszkodowań za gwałty niemieckie nie jest 

tymczasem zwycięzców jest kilku, a zgoda i Wiadomo, czem sk'o6<:zyła się ta stawka. 
harmonja między nimi może prysnąć już z ra- Południowcy czerpali obficie ze źródeł sowiec 
cji podziału wpływów i stanowisk z powodu kich długo, ale ani przez chwilę nie zapomnie 
odniesionego zwycięstwa. li, że celem ich jest istotna niepodleglośc na-

dotychczas wykonany 

Żadne z państw nie poświęciło tyle uwagi radu chińskiego, a n:ie zamia...-ia wpływów im
rewolucji chińskiej, co Rosja obecna. Przy- perjalizmu angielslciego i innych na imperja
czem tego stanu rzeczy szukać należy z je- llzm sowiecki. To też gdy poczuli się na si
dnej strony w nienawiści do Anglji, bowiem lach, zmienili nagle swój front i wy.powiedz1a-

W trybunale rozjemczym polsko-niemiec
kim w Paryżu zapadły świeżo w sprawie od
szkodowań od Niemiec pomyślne dla strony 
polskiej wyroki. W związku z temi faktami 
zwróciliśmy się do Związku Obrony Kresów 
Zachodnich .o informacje co do ogólnego sta
nu sprawy: odszkodowa.ń. wojennych niemlec
kich na rzecz Polski. Kierownrk istniejącego 
przy Z. O. K. Z. biura powództw do trybuna
łu rozjemczego polsko - niemieckiego w Pa~ 
ryżu, p. Jan Szczęsny Mayzel, oświa·dczył 

s•a;;:~~~~~~~~::~~~~~::~~~~~~ ~::w.~::LBllllll~~·:·~ii!IQ~,~ .... ~----~~"""""~s~m;:sner~~~?~-'~~a~•~"=._~~ 
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Stabilizacja walut na wartości złota 
nam, oo następuje: · 

- Z. O. K. Z. prowadzi akcję odszkodo
Zapasy złota w całym świecie. Produkcja złota w chwili obecnej. 

Ile Polska posiada złota? 
wań od końca 1924 r. Chodzi tu o odszkodo

się transakcje złotem są Stany Zjednoczone wania za wszelkie gwałty i bezprawia nie
i Anglia. Stany Zjednoczone przywiozły w miec~ie, spełniion~ na ziemiach polskich. 
roku 1927 złoto wartoścj 207,5 milionów do- Ogółem było 15,000 wniosków osób poszko
larów, - wywiozły zaś w tym samym czasie dowanych. Suma roszczeń sięgała 100 mi1jo
złoto za 201,4 miljonów dolarów. Wywóz zło- ljonów franków złotych. Związek 'zorganizo 
ta odbywał się przeważnie do państw .eurO- wał zatem specjalne biuro powództwi które 
pejskich {Polska i Francja) dla stabilizacji wa wo.ioski poszkodowanych rozklasyfikowało i 
łut tyeh państw. Anglia natomiast przywio- przesłało ·do trybunału. 

• W śród państw całego świata zauważyć 
daje się obecnie dążność do stabilizacji pie
niądza na wartości posiadanych zapasów 
złota. 

- Już przed wojną waluty prawie wszyst
kich państw oparte były na pokryciu złoto
wem. Niestety jednak wojna, a następnie 
ciężki okres powojenny doprowadziły w wie
lu państwach do zatracenia pokrycia złoto
wego, co w następstwie spowodowało oczy
wiście we wszystkich tych państwach spa
dek wartości pieniądza. Pamiętamy i my w 
Polsce ów okres inflacji, w czasie którego e
mitowane były banknoty bez pokrycia, a któ
ry doprowadził do zupełnej dewaluacji pie
niądza obiegowego. 

Okres obecny nazwać można okresem sta 
biłizacji walut. Wszystkie państwa, których 
waluty skutkiem inflacji straciły na swej war
tości, dążą obecnie do ustabilizową.nia war
tości swego pieniądz.a. Jako oparcie dla sta
bilizacji służą zapasy posiadanego złota. N a 
tej zasadzie ustabilizowany został złoty pol
ski, na tej zasadzie przeprowadza obecnie 
Francja stabilizację franka, - w ten wre
szcie sposób i Włochy normują ostatecznie 
wartość lira. - Ostatnio również i Rumunja, 
Grecja, Bułgarja, Jugosławja, oraz z poza 
Europy: lnd}e, Brazylia i Argentyna, - w ten 
sam sposóo dążą do ustahilizowania swych 
walut. . 

Tak zatem świat cały wraca do dawnego 
~krycia złotowego dla swych walut. Wobec 
tego niezmiernie interesującemi są dane, do
tyczące stanu zapasów złota na całym świe
cie. Otóż wedle ostatnich obliczeń wartość 
.zapasów złota na całym świecie wynosi w 
chwili obecnej: około 9 miljardów, 959 miljo
nów dolarów. Z sumy tej posiadają Stany 
Zjednoczone A. P. złoto wartości około 4 mi
ljardów 80 miljonów dolarów - a więc bli
sko 50 proc. zapasów złota całego świata. 

Anglia wraz z dominiami, posiadają złoto 
wartości jednego miliard.a 360 miljonów dola
rów. Państwa środkowej i południowej Arne 
ryki, a więc: Argentyna, Brazylja, Chile, Pe
ru i Urugwaj posiadają razem złoto wartości 
około 665 milionów dolarów. Wszystkie pań 
stwa europejskie za wyjątkiem Anglji posia
dają razem ~łoto wartości około 3 mil jardów, 
176 miljonów dolarów. 

Jak wobec tego przedstawia się produk
cja złota w całym świecie? Niestety od roku 
1913 zauważyć daje się spadek produkcji zło
.ta. I tak w roku 1913 wynosiła produkcja 
złota około 470 milionów dolarów. W roku 
J927 po wzmożonych pracach produkcja wy
nosiła około 416 milionów dola.rów. (W roku 
1926 tylko 400 miljonów dolarów). Na tere
nie międzynarodowym czynione są jednak u
stawiczne starania w kierunku zrównania o
becnej produkcji złota przynajmniej z pro
dukcją przedwojenną. 
~ rynkamii na którydi dokonuj' 

zła złoto war.to.śd 157,9 miljonów dolarów, - - Jaka .jest procedura t.ry)::>unału? - za. 
wywiozła . zaś złoto wartości 137 milionów pytujemy. · · 
dolarów. Obroty. Anglji były zatem źnacznie - Procedura jest wielce sk'omplikowana 
mnieisze. i wymaga postępowania ustnego i pisemnego. 

Interesując-emi będą oczywiście dane do- Trybunałowi przewodniczy przedstawiciel 
tyczące stanu posiadania pokrycia złotowego państwa neutralnego. Przy tak uciążliwej 
w Polsce. Otóż wedle ostatnich obliczeń - procedurze, na 40,000 spraw wniesionych, 
posiada Polska pokrycie kruszcowe (łącznie trybunał zdołał wydać wyroki w około 200 
z dewizami, innych państw na ogólną sumę I sprawach. 
126 miljonów dolarów, co równa się jednemu - A jak przedstawia się kwestja wyko-
miljardowi 117 miljonów złotych, nania wyroków trybunału? 

Charles Dumont 
Członek Senatu Francji 

Delegat na Kongres Wersalski 

·Droga ·przez kieszeń 
do sunzienia narodów 

KONGRES E-KON·OMrCZNY w W·ERSALU 
PCHNIE NAPRZÓD SPRAWĘ POKOJU 

Od dn. 18-go do 23-go czerwca odbędzie 
się w Wersalu parlamentarny kongres han
dlu międzynarodowego. Przed dziewięciu 
laty w tym samym pałacu zebrali się przed
stawiciele 27 państw aljanckich zjed.n-ej stro
ny, a Niemcy z drugiej strony - dla podpi
sania Traktatu Wersalskiego. 

Analogja tych faktów nastmie ~ię niejed
nemu na myśl i nie poz;ostanie to bez wpły
wu na przebieg, a może i na wynik przepro
wadzonych tam dyskusji. 

Ważnym czynnikiem w pacyfikacji Euro
py i świata jest stabilizacja ekonomiczna. 
Tem silniej daje się to odczuć, im liczniejsze 
i trudniejsze do opanowania są przeszkody 
na drodze organizacji politycznej pokoju. Sta
ny Zjednocrone nie uznały za motliwe raty
fikować traktat wersalski. Z tego też powodu 
znaczenie na.jważniejszych artykułów paktu 
Ligi Narodów zostało poważnie zachwiane. 
Ani umowa o wzaj-emnem okazywaniu sobie 
pomocy, ani bezpieczeństwo, ani arbitraż, ani 
rozbrojenie nie mogły być realizowane we
dług planu międzynarodowego, ułożonego 
prz-ez · twórców Traktatu. 

A jednak wstręt do wojny rośnie bezu
stannie. Wspomnienie mordów i rabunków: 
z lat 1914 do 1918 prześladuje umysły ludz
kie. 

Wszystkie narody, które brały udział w 
wielkiej ·wojnie, żądają od swych mężów sta
n u · SP,ełuienia dzieła pokoju, Jeśli dr<>ga. ja 

jest zamk'.nię~a. nie możliwa od strony pak
tów politycznych, niechaj szukają jej od stro
ny układów handlowych; 

Liga Narodów zdecydowała urządzić kon
ferencję ekonomiczną. Myśl tę rzucił p. Lou-
cheur, delegat francuski. · 

Zapowiedziany Kongres w W er sal u bę
dzie miał na celu wywołanie rzeczowej dy
skusji i - jeśli to możliwe - popchnięcia 
wszystkich parlamentów do akcji w celu prze 
prowadzenia ratyfikacji konwencyj, zawar
tych już poprzednio w Genewie. Pierwsze te 
kro-ki (demobilizacji ekonomicznej) pociągną 
za sobą szersze porozumienia celne, których 
warunki, oraz główne' zobowiązania ustak>ne 
zostaną przez Kongres. 

Ułatwienie handlu międzynarodowego rest 
wielce korzystnym krokiem w celu wzajem
nego zbliżen.ia się narodów, 

Kongres wersalski nie będzie żądał od 
żadnego kraju poświęcenia którejś z żywot
nych gałęzi przemysłu na rzecz teorii. Ale 
wskaże niebezpieczeństwo, zagrażające han
dlowi międzynarodowemu, oraz pokojowi w 
postaci taryf maksymalnych, reglamentacyj 
niewłaściwych, dokuczliwej kontroli, gdzie 
higjena służy za pretekst do wpr<>wadzenia 
prohibicji, sztucznych przemysłów, opartych 
na subwencjach. 

Póki tematem dyskusji będzie tylko kwe
stja złamania nielojalnej konkurencji i szowi-

- To właśnie sprawa najgorsza.. Ani je
den wyrok nie został dotychczas wykonany, 
gdyż trybunał nie posiada prawa egz.ekuty
wy. Urząd agenta, istniejący przy trybunale 
dla wykonywania wyr-oków, nie odpowiada 
potrzebom praktycznym. Trudną sytuację 
strony polskiej przy wykonywaniu wyroków 
trybunału ilustruje następujący przykład: 

Osfatni'o w sprawie, dochodzonej indywi
dualnie przez poszkodowane firmy polskie z 
b .. Kongresówki·: Kowalski i Trylski, Morgen
stern i in. zapadł pomyślny dla strony pol· 
skiej wyrok. Opierając się na konwencji pol 
sko - francuskiej z r. 1922, strona polska wy
stąpiła przed t. zw. urząd dla majątków i u
działów w Paryżu (u.rząd ten l:ikwiduje mie
nie obywateli niemieckich we Francji na po
krycie szkód) o niewydanie Niemcom z sum, 
będących w depozycie urzędu, kwoty zasą
dzonej na rzecz firm polskich. Niemcy, za
wiadomione o tern, odwołały się do sądu de
partamentu Sekwany o oddalenie żądań pol
s_kich, jako bezpodstawnych. Rozstrzygnię
cie tego sporu budzi zrozumiałe zaintereso
wanie. 

- Wobec takiego stanu rzeczy - kończy 
rozmowę p. Mayzel - konieczne jest możli
wie rychłe uproszczenie procedury tryhuna
łu, dalej unormowanie sprawy egzekucji wy
roków tego trybunału, a wreszcie byłaby bar 
dzo pożądana i wskazana pomoc czynników 
rządowych dla szlachetnej akcji zasłużonego 
społecznie Zw. Obrony Kresów Zachodnich. 

nizmu ekonomicznego, póty można się spo· 
dziewać ogólnej zgody. 

Nie wiem, czy posuniemy się o wiele dalej 
na drodze wzajemnych układów. Możemy 
najwyżej przygotować podstawy dla porozu
mienia wol'nego obrotu surowców. 

Niemożliwem będzie je~nak przeprawa· 
dzenie z~bowiąz.ań w kwestji obniżenia taryf. 
W&p.omnienie wojny jest w Europie z.byt ży· 
,we, a _ cięfary podatkowe zbyt wielkie. 

Pozostają jeszcze poszczególne traktaty. 
Chcemy ażeby były jasne, trwałe, łatwe w 

zastosowaniu i moż'liwe w ·wykonaniu. Nieda 
wno Francja zawarła cały s~ereg tych ti-akta 
tów z Niemcami, Szwajcarją, Belgją i Wło
chami. Następne przygotowuje z Polską, Cze· 
chosłowacją i Japonią. Kongres wersalski 
zbada czy zawierają one nowe zasady, które 
mogłyby stać się przylda:dem dla usfawodaw· 
sitwa międzyna'l"odowego. 

Czyż nie·zależnie od traktatów, zawartych 
pomiędzy poszczególnymi narodami, a biorąc 
pod uwagę brak międzynarodowych porozu
mień celnych dojdziemy do paktów regjonal
nych? Czy przed producentami eurnpej skimi, 
pomimo l±cznych ograniczeń Trakfatu Wersal 
s!iiego, stworzą się rynki zbytu, które pozwoli 
łyby zwiększyć p·rodukcję i obniżyć jej kosz
ty? Byłoby to wiclkiem zwycięstwem postępu 
i' poJrnju nad komunizmem i nacjonalizmem.. 

Na terenie stosunków h'11ndlłmvych, w bra· 
ku tnię.dzynarodowego roibrojenia celne~ 
pracujemy nad stworzeniem Locarna ekono
micznego. 

W Wersalu, w czerwcu 1928 zasiądą obok 
siebie na równych prawach Francja i Niemcy 
oraz państwa zaprzyjaźnione, neutralne, lub 
wrogie. 

Gdzie i przy jakiej okazji można bardziej 
uroczyście zobowi<p:ać się do pra<:y nad prla
nem ekonomicznym, nad ustaleniem pokoju. 
trwałego i spra wiedliweg:o 

c === 



Czwartek, 14 czerwca, Bazylego Wielk. 
Piątek, 15 czerwca, Serca Jezusowego. 

TEATRY. 

Miejski - Rycerz bez skazy. 
Kameralny - Codziennie o 5-ej. 
Popularny - Gejsza. 
Gong - Przeciera się. 

KINA: 

Apollo - Nędznicy. 
Corso - Syn ·Nieba. 
Czary - Szlachetna zemsta. 
Era - Płonąca granica. 
Grand-Kino - Kabaret. 
lmperial - Władca wschodu Hary Peel. 
JJuna - Zięć firmy Kohn. 
Mimoza - Najsprytnieszy złodziej świata. 
Odeon - Krwawa blizna. 
Oświatowy - Marsyljanka. 
Oaza - W szponach czerwonoskórych. 
Resursa - Dama w wagonie sypialnym. 
Record - Robinson w dżungli. 
Spółdzielnia - Hazard. 
Syrena - Branka Czerwonego Wodza. 
Słońce - Okręt potępionych. 
Sfinks - Golgota uczciwej kobiety. 
Venus - Noc grozy. 
Victoria - . Chłopczyca półdziewica", 

Nncne.dyżury aptek 
Dziś w nocy, dnia 14-go czerwca, dyżurują 

.następujące apteki; 
M. Epstein (Piotrkowska 225), M. Barto

szewski (Piotrkowska 95), M. Rozenblum (Ce 
~ieln!ana 1"' c;;:ukcesorowie Gone, ia l , scho
dnia 54), J. Koprowski (Nowomiejska 15). 

Z Województwa 
W dniu wczorajszym p. woj. Jaszczołt w 

towarzystwie sekretarza osobistego µ. Rosic
kiego rewizytował konsula fińskiego p. Ro
berta Geyera oraz dowódcę 31 p. Str:z;. Kain. 
p. pułkownika Grota. 

Ogólne zebranie 

Cechu Dekarzy i Asfalciarzy 
Onegdaj oobyło się ogólne zebranie Cechu 

De.karzy i Asfalciarzy. 
PrzeWQdniczył starszy cechu p. Kerner 

Józef przy udziale delegata Magistratu m. 
Łodzi - p. Zimy. 

Zebranie odbyło się w celu omówienia 
dal5zej egzy.stencji cechu. Po wyczertpUją· 
cych wyjaśnieniach, jakich udzfolił zebranym 
p. asesor Zima, postanowiono cech utrzymać 
nadal na zasadzie nowej ustawy rzemieślni
czej z dnia 7 czerwca 1927 roku. 

W związku z tern ogólne zebranie dokona
ło wyboru tak zw. Komisji pięciu, która bę
dzie miała za zadanie opracowanie i zalegali
zowanie nowego statutu cechowego. W skład 
komisji wchodzą pp. Józef Ferner, Jan Ma
ciński, Mateusz Jugiełło, Walenty Rozner, 
Mieczysław Kralkowski. 

Po omówieniu szeregu spraw wewnętrzno
administracyjnych, obrady ukończono. 

Pobór do wojska 
Jutro, . t. j. w piątek, dnia 15 czerwca b. r. 

przed Komisjami Poborowemi winni się sta
wić następujący poborowi: 

Przed Komisją Poborową r . 1 
(Pomorska 18) 

Poborowi rocznika 1907, zamieszkali w 
obręoie V Komisarjatu Policji Państwowei 
o nazwiskach na litery: 

\VI od W od, Z, ż. 
Przed Komisją Poborową Nr. 2 

{Ogrodowa 34). 
Dnia 15-go czerwca - poborowi rocznika 

1906, mający odroczenie z art. 35b ustawy o 
powsz. obow. sł. wojsk. (czasowo niezdolni 
do służby w wojsku stałem), zamieszkali w 
obrębie VI i XII kom:sarj~fo Pol. Państw. o 
iJazwiskach na lii:ery: . 

od A do Z v.'łąc& 1 ie. 

Przed Komisję Poborową Nr. 3 
{Zakątna 82). 

Dnia 15 czerwca - poborowi rocznika 1907 
zamieszkali w obrębie VII Komisariatu Poli
cji Państwowej, o nazwiskach na litery: 

I, J, K, do Koł. 
Wszyscy wyże) wymienieni winni stawić 

się na Komisie Poborowe punktualnie o go
dzi.nie 8-ej rano w stanie trzeźwym, czysto 
umyci, z dowodami osobistemi lub zaświad
:::zeniami, wydanemi przez Komisariaty Poli
cyjne, stwierdzającemi tożsamość osoby, po
siadanemi kartami odroczeń służby wojsko
wej oraz zaświadczeniami rejestracyjnemi, 
wystawionemi orzez Magistrat m. Łodzi. 

O szkołach średnich 
W odpowiedzi p. Sadkiewiczowi 

W „Rozwoju" z dnia 3 czerwca r. h. uka
zał się artykuł p. J. Saclkiewicza, nauczycie
la gimnazjum p. p. Pętkowskiej i Macińskiej 
o szkołach średnich. 

Otóż konstatujemy niestety, iż w artykule 
p. s„ jest cały szereg twierdzeń, które można 
conajmniej nazwać grubemi nieścisłościami, 
a wszystko razem wygląda jakby reklama, ro 
biona dla jednej tylko szkoły. W krótkich 
słowach tego dowiedziemy: 

1. Prawdą jest twierdzenie autora, iż 
szkoły dzielą się na gimnazja o pełnych pra
wach państwowych (kategorja A) i o niepeł
nych prawach (kategorja B i B-). Al-e za
pomniał p. profesor, iż szkoły kate~rji A są 
lepsze (A) i gorsze (A-). Tak np. Gimna
zjum Zgromadzenia Kupców lub też pierwszo 
rzędne gimnazjum żeńskie p. Miklaszewskiej 
uznane zostały za lepsze, gdyż uzyskały ka
tego-rję A pełne, podczas gdy np. gimnazra p. 
Macińskiej i Pętkowskiej lub też „Oświata" 
uzyskały tylko kategorię A-, rak to wymie
nione jest w Dzienniku Urzędowym Kurato
rium z dnia 20.5 1928 r. Fakt ten zataja p. 
Sadkiewicz i jednym tchem łą<:zy w jedną 
grupę szkoły obu kategoryj (A i A-). A te
raz rzecz najpikantniejsza: Oto wyliczając 
szkoły tych obu grup nie zapomina przezor
nie p. S. przy Gimnazjum p. Macińskiej i Pęt
kowskiej podać adresu tejże szkoły, nie po
dając adresów innych szkół. Czy nazwać to 
liczeniem na naiwność nieświadomego ogółu, 
czy też należałoby stwierdzić naiwność sa
,mego autora. Wszak gra jest już aż nazbyt 
przejrzysta. 

2) Dalej powiada p. Sadkiewicz, iż w 
szkołach o pełnych prawach są przewodni
czącymi dyrektorzy tych szkół, a tylko w 
nadzwyczajnych wypadkach Kuratorium mo
że wysłać delegata. I zaraz dodaje, że tego 
zaszczytu wyróżnienia dostąpiło gimnazjum 
p. Pętkowskiej i Macińskiej. Tymczasem 
rzecz się ma odwrotnie: Zgodnie z regularni-

Mm egzaminów dojrzałości z 19 grudnia 1925 
roku (Dziennik Urzędowy Minist. 1926 roku 
Nr. 2) w § 3 powiedziane jest, iż przewodni
czącym komisji maturalnej w szkole o pra
wach pełnych jest z reguły i zasadniczo dele
gat Kuratorjum, ale Kuratorjum ma prawo 
mianować również kierownika danej szkoły 
przewodniczącym komisji. Jeżeli chodzi o 
szkoły p. Pętkowskiej i p. Tomaszewskiego, 
to ja.k słyszeliśmy, był tam wyznaczony de
legat, i tylko brak czasu i ludzi w Kuratorium 
przeszkodził mu we wzięciu udziału w Komi
sji. Czy ładnie więc, opierając się na tym 
fakcie, robić reklamę szkołom? 

3. Mówiąc o szkołach z prawami niepeł
nemi, powiada p. Sadkiewicz, iż „może tam 
być powołana Immisja maturalna z poza gim
nazjum" (słowa autora). Grozi przytem p. S., 
iż „otrzymać maturę w takich warunkach 
jest trud.no", „bo rośnie trema" (słowa p. S.). 
Podkreślamy sława p. S., iż 11może być powo 
łana ~aka komisja". Ale w praktyce nie jest 
ona powoływana, gdyż najczęściej Kurato
rjum w zgodzie z § 4 regulaminu wyznacza 
komisję z pośród nauczycieli klasy VIII--ej da 
nej szkoły. Należy przytem dodać dla uwy
puklenia sprawy, iż przecież § 3 tegoż regu
laminu daje prawo Kuratorjum w wypad
kach, gdy uzna to za stosowne powoływania 
do komisyj maturalnych również w szk9łach 
kateg·orji A egzaminatorów z poza grona na
uczycielskiego. Kuratorium „może" a czemu 
o tern „może" zapomina p. Sadkiewicz? 

4. Cały artykuł p. Sadkiewicza wygląda 
jakby niezręcznie przeprowadzona reklama, 
nie licująca ze stanowiskiem nauczycieli, gło 
szących wszem i wobec, iż szkoła nie jest kra 
mikiem. Niech będzie konkurencja, ale jako 
współzawodnictwo zdrowe, jako wyścig pra
cy i możliwie dogodnych warunków materjal 
nych, umożliwiających o ile można najszer
szym warstwom czerpania z krynicy wiedzy. 

w. z. 

Kiedyż nareszcie? 

Łódź otrzyma pożyczlię 
P. wiceprez. Wieliński jedzie do Warszawy wraz 

z radcą prawnym 
Wczoraj wieczorem powrócił z Warsza- względów formalnych, aczkolwiek potyczka 

wy prez. Ziemięcki, który w ciągu dwuch dni dla Łodzi jest już zapewniona. 
przeprowadzał na temat pożyczki dla Lodzi W dniu dzisiejszym wyjeżdżają w tej spra 
konferencje w ministerstwie skarbu i Banku I wie do Warszawy wiceprez. dr. Wieliński 
Gospodarstwa Krajowego. wraz z radcą prawnym magistratu adw. Stro-

Jak się dowiadujemy, ostateczne decyzje I majerem, którzy dopełnią formalności, konie
w tej sprawie jeszcze nie zapadły, a to ze cznych dla otrzymania pożyczki. 

Z posiedzenia zarządu Kasy Chorych 
Udział kasy w Powszechnej Wystawie Krajowej. Przyśpieszenie 

budowy lecznic. 
Na wczorajszem posiedzeniu zarządu Ka- nów budowlanych lecznic kasowych przy ul. 

sy Chorych postanowiono wziąć udział w po- Zimnej i Łagiewnickiej. W dyskusji stwier
wszechnej wystawie krajowej w Poznaniu i dzono, iż wskutek bra~u kapitałów budowa 
na ten cel wyasygnować kwotę 40 tys. zł. na tych lecznic n.ie może posuwać się naprzód 
ręce komitetu organizacyjnego. ' w należytem tempie, to też uzyskania obec-

Następnie omawiano spra.wę przez komor nie pożyczki jest rzeczą konieczną i pilną. 
ników ubezpieczenia zatrudnionego u nich W wyniku dyskusji nad tą sprawą posta-
personelu. nowiono wszcząć starania o jak najrychlejsze 

Po dyskusji na ten temat ustalono, że per- uzyskanie pożyczek z Banku Gospodarstwa 
sonel komorników również podl,ega ubezpie- Krajowego i zakładu ubezpieczeń we Lwo
czeniu narówni z innymi pracownikami. wie, gdzie poczyniono już przedwstępne sta-

z kolei poruszono sprawę podwyżki dla rania. W razie uzyskania pożyczki bodaj z 
pracowników Kasy i lekarzy i postanowiono jednej strony obie lecznice zostaną wykoń
przekazać tę kwestję komisfi, która zajmie czone w jak najkrótszym czasie. 
się wyszukaniem odpowiedniego źródła po- , Po!liedzenie zakońc;Zono ~mawianiem spra: 
krycia na ten wydatek. wy rozrachunku z firmami, prowadzącemt 

W dalszym ciągu omawiano sprawę pla- budowy dla Kasy Chorych. 

8 tygodni ćwiczeń dla nauczycieli 
Władze wojskowe powołały na ćwiczenia trzy rączniki 

1904, 1905 i 1906 
jących na uwzględnienie. Tym natomiast na
uczycielom, którym już raz odroczono termi
ny ćw.iczeń, pod żadnym pozorem w roku bie 
żącym odroczenia udzielane nie będą. 

Bezrobotni 
Zglaszaicie się do Mieiskzego Biura 

Pośrednictwa Pracy I 
Miejskie Biuro Pośrednictwa Pracy dla 

służby domowej, mieszczące się przy ulicy 
Piotrkowskiej 92, ma, jak wiadomo, za zad.a
nie opiekę nad poszukującą pracy służbą do
mową i obronę jej przed wpływami i wyzys- , 
kiem różnych niepowołanych pośredników. 
Pożyteczna ta. placówka miejska, będąca jed 
ną z agend Wydziału Opieki Społecznej, z 
miesiąca na miesiąc rozwija swą działalność, 
udzielając pomocy coraz większej ilości osób, 
ubiegających się o stanowiska służby domo
wej. 

Według danych cyfrowych, posiadanych 
przez Wydział Opieki Społecznej, w maju r. 
b. do Miejskiego Biura Pośrednictwa Pracy 
dla służby domowej: 

zgłosiło się: z czego otrzymało 
pracę: 

służących 137 121 
kucharek 27 26 
pokojówek 11 10 
bon 10 3 
gospodyń 1 1 
nianiek 14 12 
kawiarek 1 1 
przychodnich 4 4 

Ogółem 211 t78 
Powtórnie korzystało z Pośrednictwa 14 

osób. 

Lekarze kasowi tą dają 
podwyższenia pobor6w 

Jak wiadomo, lekarze, zatrudnieni w Ka
sie Chorych, już przed paru miesiącami wy
stąpili do zarządu Kasy z prośbą o podwyż
szenie wynagrodzenia za pracę, motywując 
te żądania wzrostem kosztów utrzymania od 
czasu ostatniej podwyżki. 

W sprawie powyższej, jak się dowiaĄuje
my; ma się odbyć wspólna konferencja po
między przedstawicielami związku lekarzy, a 
specjalnie w tym celu powołaną komisją Ka
sy Chorych i już w najbliższych dnjach spra
wa powyższa zostanie wyjaśniona. 

Co usłyszymy dziś 
przez racJjo 

(Pro-gram warszawski, lala '11t1:). 
CZWARTEK. 14 czerwca 

12.00-13.00 Odczyt organizowany staran:łem 
Min. W. R. i O. P. dla młod.zreży szkolnej 
pt. O obserwaojaoh &yanych, wygł.. prof. 
Stan. Malec 

13.00 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Matjac
kiej w Krakowie, kom.unikat lotniczo-mele 
ocologiczny oraz nadprogram 

15.00-15.20 Koumnikaty: meteorologiczny, 
gospodarczy, ocaiz nadiprogram 

16.00-16.25 Odczyt p. t. Typy radjostacyj na 
dawczych, wygł. prof. Jaill Kadecz 
16.25-16.40 Kam.unikat harcerski 

16.40-17.05 Odozyt z działu Sport i wyclio. 
- wanie fizyczne, wygł. p. Zyigm'lllnt Ziele

niewski 
17.20-1745 Tydzień kobiecy w Radjo. Od.

czyt p. t. Jeden dz.ień w gospodarstwie clio 
mowem, wygł. p. Ada Orłowska 

17.45-18.55 Koncert w wykonaniu orkiestr}\ 
domrzystów pod dyr. Bazylego Zubr.zyc
kiego 

19.05-19.15 .Komunikat rolnkzy 
19,15-19.35 Rozmaitości 
19.35-20.00 Transmisja odczytu .z; Poznania. 

Po referacie kom. Tow. Zaohęty Hodowli 
Koni w Polsce · 

20.00-20.25 Przegląd najnowszych wydaw
nictw omówi prof. H. Mościcki 

20.30 Koncert ·wiecz'orny. Wy1konawcy: Kwar
tet Polskiego Ra:dja (1-sze skrz. prof. Jan 
Dworakowski, 2-gie skrz. Leopold Dwora
kowski, altówka Paweł Ginsburg, w.ioloncz 
Kazimierz Butler), Janin.a Korolewicz
Waydowa (śp.i.ew) i iprof. Ludwik Urstein 
(a!kiom:p.), W przerwie bi:uJetyn Messager 
P olonais w j ęzyiku francuskim 

22.00-22.05 Sygnał czasu, kamiunikat lotni· 
czo-meteorologiczny 

22.05-22.20 Ko mun:ikafy PAT. 
22.20-23.30 Komunikaty: policyjny, sport-o

wy i nadprogram 
22.30-23.30 Tiransmisja tnttzyki tanecznej. 

Władze wojskowe otrzymały zarządzenie 
o powołaniu z dniem 5 lipca na 8-tygodniowe 
ćwiczenia nauczydeli szkół powszechnych, 
urodzonych w latach 1904, 1905 i 1906, oraz 
tych z roczników 1902 i 1903, którzy z jakich 
kolwiek powodów nie odbyli ćwiczeń w roku 
ubiegłym. 

ćwiczenia te trwać będą od 5 ljpca do 25 
sierpnia, poczem nauczyciele mają być zwol
nieni automatycznie bez spe<:}alnego rozkazu. 

Epidenlja grypy wzmaga_ się. : 
Liczba zachorowań dochodzi do 1300 wypadkow dz1enn1e 

Nauczyciele, których wcielenie w szeregi 
armii nastąpi w spóźnionym terminie, winni 
odbyć wymagane 8-tygodniowe wyszkolenie, 
poczem będą oni indywidualnie przeniesieni 
do rezerwy. 

Wszelkie prośby o odroczenie terminu 
ćwiczeń będą załatwlo11e odmownie, z wyjąt
kiem wypadków bardzo ważnych, zasługu-

Epidemja grypy, która nawiedziła ostat- łem więc centrala Kasy Chorych zanotowała 
nio nasze miasto, przybiera coraz bardzizj około 1300 zachorowań dziennie na grypę w 
grożne rozmiary, szerząc się z niebywałą ostatnim tyg-odniu. 
wprost szybkościa_. Ciekawe jest równiez, że podczas gdy w 

W ostatnim tygodniu Kasa Chorych zano- śródmieściu epidemia grypy ustabilizowała 
!owała około 800 wezwań dziennie do cho- się, t. zn. liczba zachorowań nie wzrasta już, 
rych na grypę. Nadto około 500 chorych I to na kra?cach. miasta a w szcz~gólności na 
dziennie zjamia się w ambulatorjum, gdzie · Bałutach i Choinach grypa szaleje w zastra. 
konstatuje się również wypadki grypy. Ogó- szający sposób. 
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yr sądowy po 16 latac 
za napad rabunkowy w 1912 roku 

Skazano dwu przestępców na karę więzienia 
W dniu 8 grudnia 1912 roku mieszkańcy 

domu przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 256 zosta
li zaalarmowani wieścią o napadzie bandyc
kim, dokonanym na mieszkanie ogrodnika 
Forkierta, zamieszkałego na I-szym piętrze 
tegoż domu. 

Poqczas nieobecności Forkierta pilnował 
jego mieszkania robotnik Stefan Różański. 
Gdy wymienionego dnia przybył jak zwykle• 
o godzinie 8.30 wieczorem do miesllkania For
kierla, napadło na niego trzech lllieznanych 
mu osobników .z twaTząmi zasmarow.anemi 
sadzą, uzbroi onych w broń palną, w siekiery 
i! noże. 

Bandyci grożąc Różańskiemu, kazali mu 
milczeć i nie ruszać się z miejsca, poczem 
związawszy go, uciekli z mies~ania, unosząc 
ze sobą zrabowane rzeczy. W tym samym 
czasie z sąsiedniego mieszkania Adolfa Kle
mana, .znajdującego się nad mieszkaniem. For 
kierta, wyszedł szwagier Kle.mana, August 
Szwalm i ujrzał obok d!rzwi wejściowych 
'4-ch nieznanych mu uzbrojonym osobników. 

Prze5lraszony, zaczął wzywać pomocy. 
Słyszac wołania o pomoc Klema.n, schwycił 
rewolwer i ohvorzył okno, lecz w tym momen
cie usłyszał skierowane w jego s;f:ronę strzały 
rewolwerowe. Nie mogąc qostrzec z powodu 
ciemności bandytów, oddał dwa strzały w po
wietrze, chcąc w ten sposób zwrócić uwagę 
domowników. W odpowiedzi na te strzały 
rozległ się zdała jeden strzał, oddany prze.z 
uciekających, którzy korzystając z ciemności, 
~biegli. 

J a:k się okazało późnfoj, łupem bandytów 
padła garderdba Fokiertów, złote i srebrne 
wyroby ogólnej wartości 1200 rubli. Pierwot
nie przestępców nie ujawniono i dopiero w 
'dniu 24 liipca 1913 roku dzięki przypadkowi 
~licja wpadła na właściwy trop. 

Oto aresztowany ja:ko podejrzany o różne 
przestępstwa Michał Płot.ka ze.zinał starszemu 
przodownikowi policji rosyjskiej, Francmano
wi, a później to samo potwierdził na śledz
twie wstępnem, że wialdomem mu jest, iż zna
j'Olni jego Feliks Dzierzgw'a, Feliks Jużkie

(W'i.c.z, Franc Gola i Kostrzewski dokonali 
.zbrojnego napadu na mieszkanie Fokierta. 
Przyczem wyjaśnił, że bezpośrednio po napa
idzie opowiadali mu o tem, iż zwiąizali w mie
szkaniu jakiegoś mężczyznę i strzelali z re
wolweru. 

Aresztowany Dzierzgwa podczas badania 
przyznał się do brania udziału w zbrojnym 
napadzie na mieszkanie Forkierta i wyjaśnił, 
że wraz z nim brali udział w napadzie Franc 
Gola, Feliks Jużki.ewicz, Felmk.s Józefiak, Bo
fosław Postrrewslci i Józef Kubicki. 

Policja prawie wszysf'lcie rzeczy odebrała 
111 pa.se.rów wskazanych przez bandytów. W 
~zasie prowadzenia śle~a wybuchła woj
na światowa i podczas ewakuowania Rosjan 
:większą część przebywających pod śledz
twem więźniów zwolniono. 

Fala strajkowa rośnie 
Pracownicy ekspedycyjni także 

grożą strajkiem 
Związek zawodowy transportowców wy

stąpił w imieniu .swych członków, zatrudnio
nych w domach ekspedycyjnych z żądaniem 
podwyższenia dotychczas obowiązująi:ych 
płac. 

Związek domaga się dla robotników ma
gazynowych, ekspedjentów i furmanów pod
wyżki na 50 zł. tygodniowo, dla pakarzy bel 
na 70 zł. i dla dozorców nocnych na 40 zł. 
tygodniowo, a pozatem utrzymywania 8-mio
godzinnego dnia pracy i pośrednicwa związku 
przy przyjmowaniu i wydalaniu wszystkich 
robotników. 

Jako termin odpowiedzi, związek wy.zna
czył dzień 16 b. m. i jeśli pracodawcy żądań 
tych nie uwz~lędnią rozpocznie się strajk. 

Upadek z rusztowania 
W dniu wczorajszym przy ul. Cegielnianej 

Nr. 63 przy remoncie domu miał miejsce wy
padek, którego ofiarą padł 47-letni Mos.zek 
Grynberg, stolarz. 

W czasie gdy Grynberg zajęty pracą znaj 
dował się na rusztowaniu, dostał nagle za
wrotu głowy, wskutek czego stracił równo
wagę i spadł na bok. Do nieprzytomnego 
Grynberga wezwano pogotowie ratunkowe, 
którego lekarz po stwierdzeniu .złamania ko
ści lewego podudzia, przewiózł fio do szpita
la św. ,Józefa. 

Między innymi .zostali zwolnieni również 
i sprawcy nrupadu bandyckiego na mieszkanie 
Forkierta. 

Dopiero w rok.u 1927 na skutek zameldo
wania wznowi'One wstało śledztwo i Dzier.z
gwa i Już:kiewicz wstali a.resZ!ł:OIWani. Po.zo
stali dowńedziawszy się o tem, zbiegli i wy
słane zostały za nimi listy gończe. 

W- dniu wczorajszym rozpatrywał tę nie
zwykłą sprawę Sąd Okręgowy w Łodzi pod 
przewodni.'ctwem sędziego Illinicza w asysten 
cji sędziów Wileckiego i Ławacza. Dzierz
gwa, j a!k również i J użkiewiaz do winy się nie 
przyznali, wyjaśniając, iż w roku 1913 p.rzy· 
zna:li się na śledztwie do winy, gdyż bito ich 
1 katowano w niehtdziki sposób. 

świadkowie Gajzlerowie i Grzegorzewska, 
p.rzeciwko którym sprawa o paserstwo z po
wodu przedaWll!ienia została umorzona, ze
znali, że w grudniu 1912 roku kUJ>i.Ji u oskar-

Ż-Otlych garderobę i różne rzeczy, pocłi-0dzące 
z na:padiu ra:bunkowego na mieszkanie F orkier 
ta. Następnie sąd odczytał zeznania nieżyją
cych już obecnie świadlków. 

Po przesłuchaniu świadków zabrał głos 
prokurator Herman, który w konkluzji dłuż
szego przemówienia wn.o.sił o ukaranie podsąd 
nych w stosunku d>0 których wina została w 
.rupełności udowodniona. 

Po iprzemówieniach obrońców oskarżonych 
a<iwCJ1kaJt6w Ke:m.pnera i Moskwy, sąd udał się 
na naradę i ogłosił wyrok, którego mocą 35-
letni Feliks Dzierzgwa skazany został na dwa 
i pół roku więzienia z zaliczeniem aresztu 
prewencyjnego, pozostała część kary została 
mu na mocy amnestii darowana, zaś 33-letni 
Felws Juźkiewicz skazany został na 3 lata 
więzienia z zaliczeniem 20 mies. Mesmu pre
wencyjnego. 

Kontroler-łapownikiem 
Po długich poszukiwaniach ujęto go w Warszawie 

Niedawno w pierwszym ur,zędzie sk.arbo- dowe zastawał w nieporządku żądał okupu w 
wym w Łodzi pracował w charakterze kon- postaci łapówki. 
trolera skarboweg·o Pio1r Dąbrowski, który Dowiedziawszy się o powyżs.zem wicepre
ostatnio został mianowany kontrolerem akcyz zes sądu okręgowego w Łodzi p. Witkowski, 
i monopoli. • wydał naikaz aresz.towania Dąbrowskiego. 

W związku ze swem stanowiskiem, Dą- Dąbrowski jednak, spodziewając się wi-
browski zwiedzał w mieście przedsiębi0<rstwa docznie takiego obrotu spraw-y, tego dnia 
bandlowe i kontrolował papiery urzędowe, zbiegł w niewiadomym kierunku. 
jak paknty, koncesje i t. p. Policja rozesłała listy gończe. W dniu 

Do uszu władzy doszło, że Dąbrowski w wcroraijszym udało się policji ująć ~ przy 
czasie zwiedzania wymienionych przedisię- ulicy Nalewki Nr. 2 w Warszaw.ie. 
biorstw, ·zwłaszcza w okolicach Starego Mia-
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W ten sposób Dąbrowski stanie przed są
sta dokonywał poważnych uchybień słuZbo- dem za wymu.szanie łapówek i za działanie 
wych, a miwtlOWicie: tam, ~drle papiery~ na s7Jkodę państwa 

Upadek dziecka z III-go piętra 
Rodziców pociągnięto do odpowiedzialności za niedozór 

W dniu wczorajszym przechodnie ulicy 
Gdańskiej około domu nr. 76, byli świadkami 
wstrząsającego wypadku. 

Oto z okna III-go piętra wypadła na bruk 
uliczny 3-letnia Teodozja Szumorowska, ule
gając pęknięciu czaszki. 

Do leżącego w kałuży krwi dziecka we· 
zwano pogotowie. ratunkowe, którego lekarz 
po udzie.leniu pierwszej pomocy przewiózł je 
w stanie beznadziejnym do szpitala Anny
Matji. 

Dochodzenie policyjne, które natychmiast 
zostało wsz-częte, wykazało, że w czasie, gdy 
matka maleńkiej Teodozji zajęta była warze
niem obiadu, dziecko bawiło się lalką w o
twartem oknie. 

W pewnym momencie lalka wysunęła się 
z rączki dzieciaka i padła na bruk. 

Dziewczynka wychyliła się za lalką i tra-
cąc równowagę, wypadła z okna. Po stwier-
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dzeniu, że śmierć dziecka nastąpiła wskutek 
niedozoru rodziców, policja pociągnęła Szu
morowskich do odpowiedzialności karnej. 

Dopóty dzban wodq nosi dopóki się ucho n11 oderwie 
Kolporterka fałszywych monet wpadła w ręce policji 

Chłopi, sprowad·.zający do Łodzi i sprize
dający na rynkach naszych nabiał, od dłuż
szego czasu zwracali się do komisat"jatów po
liojri w obrębie których znaj dują się rynk1.. 
z zameldowaniami, Ze gdy po spońcronym tar 
gu poczyniają w okolicznych sklepach zaku
py, spotyik.ają się z odmową ze strony wła
ścicieli sklepów, którzy nie chcą przyjmować 
za nabyty towar płaoonych im monet, oświad 
czając, że są one fałszywe. 

· Na skutek tych zameldowań wspomniane 
kom.isarjaty powiadomiły kierownika III-ciej 
brygady wydziału śledczego p. komisarza Mi
kę, który na odbywające się w dniu onegdaij
szym targi, wydelegował swych wyrwiadow
ców na wszystkie rynki łódzkie w oeilu stwier 
dzenia, czy ma się tu do czynienia ze spora
dycznemi wypadkami, ozy też z dobrze zor
ganizowaną zawodową bandą kolporterów 
fałszywych monet 

W ostatnim wyipadku, według rozkazu, 
wywiadowcy mieli za zada.nie UJjęcie bandy. 

Podczas pełnienia obserwacyj na Wod-
nym Rynku, jeden z wywiadowców w pewnej 

I 
chwili zaobs~rwował ~przeczikę. mi~zy je~
nym z chłopow, a kobietą. Pomewaz kłótnia 
ta przybierała poważne rozmiary, wywiadow-
ca podszedł do sprzeczających się z zamia
rem ingerowarnia, gdy w tej ahwiH spostrzegł, 
że kobieta owa usiłowała wręczyć za nabyty 
nabiał chłop.u, jak się później okazało Anto
ni~u Kacsprzyckierou, zamieszkałemu w 
Konstantynowie, jedną dwuzłotową monetę o 
pod.ej rzanej autentyczności. 

Gdy wywia:dowca u&iłował kdbietę a.resz-

tować, ta 1'1Zt1Ciła się do ucieczki, a wywróciw
szy po drodze kobiałki z nabiałem, upadła. W 
tej chwili ujęto ją i uisiłowaino doprowad,zić 
do Vfll-go komisarjatu. 

Po dirodze jednak przy Z'hiegu ulic Targo
wej i Narutowicza, koibieta owa z zanadrza 
wyd~yła ga:rść monet jedno i dwuzfotowych 
i rzuciła je do rynsztoika. Nie uszło ro uwa
gi wywiad'Owcy, kitóry monety te pozbierał. 
Okazało słę, że są to fa.lszywe monety dwu
złotowe (8 srluk) i jednozłotowe (13 mo
net). 

W kiomisarj acie stwierdzono, że areszto
waną jest Mairja Olczyk, zamieszkała w Ło
dzi przy ulicy Niskiej 5. 

Aresztowaną przesłano do d.aktyloslmpji 
wydziału śledczego, gdzie okazało się, że 
Olczykowa jest notowana dwukrotnie za pu
szczacie w obieg fałszywych monet, raz w lu
tym 1926 roku w skłaid.z:i.e win i wódek Bulwy 
(róg Głównej i Kilińskiego), drugi raz w czer 
~ tegoż roku we wsi Biała, powi.aitu koniń
skiego, gdzie usiłowała za 75 fałszywych mo
net nabyć wieprza od niejakiego Antoniego 
Michalaka. W obydwu wypadkach, Olczyko 
we:j udało się Zibiec i poHcja wszczęła ,poozu
kiwa:nie. 

Szczegóły rewiziji, . jaka przeprowadzona 
została w mieszkaniu Olczykowej są trzyma
ne nara.zie w tajemnicy ze względu na toczące 
się dochodzenie. 

Warto nadmienić, że mąż Olczykowej, 
Kazimier.z, również znany jest policjii, jako 
kolporter fałszywych monet i jako taki poszu
kiwany jest. 
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TEATR MIEJSK!. • 
Dziś po cenach najniższych (od 50 ~r. do 

3 zł.) po raz ostatni w sezonie „święto kwit
nienia wiśni", 

Jutro piątek po tych samych cenach po 
raz ostatni w sezonie powtórzenie ,Kredowe-
go Koła". ' 

Występy Stefana Jaracza. 
W sobotę rozpoczyna występy na naszej 

scenie jeden z najznakomitszych współczes
nych. aktorów .polskich Stefan Jaracz. Wy
stawiona będzie wyborna, wesoła komedja 
świetnej spółki autorskiej francuskiej de 
Flers'a i Caillavet'a (autorów "Króla", „Ład
nej historji" i t. d., p. t. „Romans pana kasje
ra" z Jaraczem w popisowej roli kasjera ban
kowego, pana Brotonneau. Partne!'kami zna 
komi tego gościa będą panie: Janina Morska 
i Ela Dziewońska, z mężczyzn pp.: Brodnie
wicz, Chodecki, Damięcki, Fabisiak, Kliszew
ski i Winawer. 

Reżyseruje Jan Bonecki. 
W Kasie Zamawiań zainteresowanie bar

dzo duże. 

Rycerz bez skazy, 
Dzisiaj premjera historycznej opowidci 

Tymoteusza Ortyma „Rycerz bez skazy" (Jó
zef Piłsudski) z u.działem Maryli Karskiej, 
L. Krzemieńskiego, D. Damięckiego, Z. Bor
kowsMego, M. Halicza, G. Cybulskiego, Pa
wełka Dudzińskiego i innych oraz statystów, 
chóru i orkiestry. • 

Będzie to przepiękne widowisko, przygoto 
wane z pietyzmem i nakładem pracy, stojące 
na wysok~ poziomie artystycznym. 

Na dzisiejszej premjerze będą obecni 
przedstawiciele władz rządowych, komunal
nych, prasy, wo,jska, władz szkolnych. 

Prawie wszystkie bilety są rozsprzedane. 
Pozostałe do nabycia w kasie zamav.riań (cu· 
kiernia Gostoonskiego). 

Ceny miejsc najniższe. 
Jutro o 5 popoł. powt&zenie premjery. 

TEATR KAJ\ ERALNY 
Dziś, czwartek, ostatnie w sezonie powtó. 

rzenie ,,Codziennie o 5-ej" z Szubertem i Zni
czem po cenach zniżony-eh. 

Jutro, piątek, i)remjera przezabawnej far
sy amerykańskiej „Jutro pogoda" ze Stefanią 
J arkowską i Michałem Zniczem w popiso
wych rolach komicznych. 

TEATR LETNI W OGRODZIE STASZICA • 
Wyremontowany, pięknie odnowiony Te

atr w Ogrodzie Staszica otworzy swe podwo
je w najbliższą sobotę. 

Odegrana będzie na inaugurację sezonu 
arcywesoła „Pani Prezesowa" z Dąbrowską, 
Relewicz - Z.iembińską, Szubertem, Tatarkie 
wiczem i Mrozińskim. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr, 18. 

Ciesząca się niesł.abnącem powodzeniem 
przepiękna egzotyczna operetka „Gejsza", 
g,raną będzie w bieżącym tygodniu do piątku 
włącznie, poczem do wtorku us.tępuje miejsca 
wielce interesującej sztuce amerykańskiej 
„Powódź" która graną będzie w sobotę i nie· 
dzielę popoł. i wieczór - oraz w poniedziałek 
zaś od wtorku powraca na afisz melodyjna 
„Gejsza". 

TEATR W SALI GEYERA. 
Piotrkowska Nr. 295. 

W nadchodzącą sobotę, niedzielę i ponie
działek graną będzie na naszej drugiej scenie 
popularnej, barwna i pełna humoru operetka 
„Gejsza" Będą to ostatnie cztery przedstawie 
nia w bieżącym se.zonie. 

Spodziewać się należy, że publiczność ko
rzystając z tej ostatniej sposobności wypełni 
salę po brzegi, żegnając godnie swych ulubieP. 
ców. 

Bilety do nabycia w kasie teatru na miej
scu na wszystkie przedstawienia. 

VI-ty Zjazd Higjenistów 
we Lwowie 

W dniach 7 i 8 lipca 1928 r. odbędzie się 
we Lwowie VI-ty Zjazd Higjenistów Pol· 
skich. 

Tematem obrad będzie: 
1. Uzdrowienie małych miast i wsi. 
2. Organizacja szpitalnictwa w Polsce. 
W program Zjazdu wchodzi zwiedzenie u-

rządzeń sanitarnych m. Lwowa, wycicc7.ka 
do wodociągów miejski<:h, zwiedzanie mu
zeów, galeryj i bibljotek miasta. 

Po zjeździe odbędzie się wycieczka do 
miejscowości uzdrowiskowych Wschodniej 
Małopolski. 

Sprawy, któremi Zjazd ma się zajqć, ora1 
referenci, niewątpliwie wzbudzą zaintereso
wanie lekairzy i działaczy społecznych„ 



Str. 6 „Hasło Łódzkie" z dnia 14 czerwca 1928 r. 

Z dziedziny wynalazków 
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łłiebywaly środek przeciwpożarowy „fenix" 
Farba która chroni drewniane i łatwopalne objekty przed ogniem 

"§/ cobie obecnej, kiedy jeszcze z.naczna 
~-~~ow:li W)'lkonana jest z drzewa, kiedy 
puwi~jące się pożary wsi, wiilli, magazy
nów, składów i t. rp. budyn:ków drewnianych, 
są klęską dla kraju, kiedy straż ogniowa jest 
często bez.silną wobec rozszalałego żywiołu, 
obejmującego w ciągu kilkunastu minut bu
<łiynek za budy;nkiem, - wynaleziono fari>ę 
przeciwpożarową „Fenix", która zmierza do 
zmniejszania klęsk pożarów i zabezpieczenia 
fycia i nńenia ludzi. Zastosowanie tej farby 
bowiem utrud'Illa rozszerzanie się płomienia i 
pozwala na rozwinięcie działalności straży 
ogniowej. 

Zjednocrone Zakłady Chem.icz.ne „Zagoż
'dżon", chcąc wykazać na przykładaoh zasto
sowanie faiby przeciw.pożarowej „Fenix", 11* 

rządziły na Placu Hallera pokazy. 

Komi&ja, składająca się z pp.: Kapelskie
go (delegat województwa), Jarzębowskiego
prezesa straży ogniowej, Folkmana - adju
tanta komendanta straży ogniowej, Rusieckie 
go - inspektora straży ogniowei i wielu in
nycli, w obecności pmedstawicieli: policji, po
szczególnych naczelników odcbiałów straży, 
przedsiębiorstw budowlanych oraz dyrekto
ra zarządzającego firmy „Zaigożdzon" p. Ka
rola Nowickiego, inż. Edwarda Wójcickiego, 
inż. Karola Weila, inż. St. Nowickiego -
przystąpiła do prób z f.a.rtbami przeciwognio
wemi 11Fenix". 

Do przeprowadzenia powyższych prób u
żyto 2 strażnice drewniane z drzewa sosnowe
go, o wymiaTach 1,80 m. wy-s., 1 m. szer. i 0,60 
głęb. z daszkami, w środku których wycięty 
został o·twór. Jedna z tych strażnic była po
malowana dwukrotnie farbą przeciwogniową 
,,F enix" koloru bronzowego, druga za'Ś była 
nie pomalowaną. 

Obie bud!k:i były c;brócone otwartą stroną 
naprzeciw silnego wiatru. Wewnątrz znaj<lo
wały się stosy drewien ułożone w klatlcę, lcló
t'e przełorone warstwą wiorów polano ben
zyną. 

Na dany znak wewnątrz budek zapaloM 
stosy. Buchną.ł duży płomień, kitórego języki 
lizały ściany budek. 

Intensywność płomieni zwiększały silne 
porywy wiatru. W dziesięć minut po podpa
leniu, budka nie pomafowana została całko-

wicie objęta s:i:lnym ogniem, paliła się, n-ie po- I w pozosialych zaś miejscach deski się nadwę
zwalając na zbliżenie się do niej i była nie do gliły c·d zarzewia. 
uratowa·nia. W 15 minut .po tern budka ta Na zewnętrznych ściankach ani daszek, ani 
wali się na ziemię, paląc się nad•al. farba nie wykazywały żadnej deformacji, 

Wręcz inaczej rzecz się działa z budką, pr6cz małego nadpalenia przez płomień prze-
; ".>1-;rytą farbą „Fenix". dostający się przez niepomalowaną szczelinę 

Po 10 minutach si'lnego działania ognia, deski. 
clcsk<i ścianek i daszek chwilowo z.apalały się, Na zasadzie powyższych prób komisja do
pdkazując niewielkie języki ognia, lecz na- ~zla do wniosku, że przeciwP'ożarowa farba 
tyohnńast gasły, co powtarzało się wieldkrol- 11 Fenix" doskonale wypełnia swe zadanie, 
nie aż do zupełnego wypalenia się stosu, po- chronią'C drzewo przed działaniem intensyw
czem w budce tej wszystkie ślfl.dy ognia z.ni- nego ognia, co niezmiernie ułatwia spóźnioną 
kły, oprócz zarzewia pozostałego od spalone- akcję ratunkową i przez przemalowanie tarbą 
go stosu. 11 Fenix" drzewo staje się ciężko zapalne. 

Po d:okładinem obejrzeniu budki stwierdza- Naszem zdaniem, farbę 11 Fenix" zaliczyć 
no, że warstwa farby częściowo się sfalowała należy do pierws~orzędnych środków ochron
i wykazała pewne deformacje na obu ścian- nych od ognia i bezwzględnie powinna zna
kach w miejscu be2'pośredniego zetknięcia się leźć szerokie zastosowanie w ochronie prze
z ogniem. w tych mrejscach deski zostały ciwpożarowej drewnianych i łatwopalnych 
lekko przepalone, jednak płomieni nie dały, objektów, -G. 

Z łóżka do kryminału 
Schwytanie defraudanta, który ukrywał się przez cały rok 

W sierpPiu uhiegłego roku kierownik Spół 
dzielni Pracowników Państwowych, Kom1l1Il.al 
nych i Społecznych przy ulicy Zawadzkiej 1, 
stwierdził, że kas.jer Spółdzielni 27-letni Zy
gmunt Wada w J agniiąitkowski, zamieszkały 
przy ulicy Rokiidńskiej 33 nie przybył do pra
cy. 

Wobec tego posłano do mieszkania Jag
niątkowskiego, gdzie żona oświa.dczyła, że 
mąż jej wyjechał w sprawach rodzinnych do 
Poz.nania. 

Ze względu na to, że wyjazd kasjera na
st.ą:pił nagle, bez uprzedn.iego zameldowania 
o tern zwierzchnikowi, kierownik, tknięty 
złem przeczuciem, przystą.pił do sprawdzania 
księgi kasowej. 

W czasie tej czynilości" spostrzegł, że nie
które pozycje w księdze były ·wyskrobane, 
a na ich tmejscu figurowały inne cyfry. · 

Wyszukano odpowiednie asygnaty i stwier 
dzono, że są one wypełmone charakterem 
pisma J agnią.tkowski_ego, oraz, że po7Jbawio-

ne są .podpisu kierownika. W ten sposób kie
r-0wnik Spółdzielni dostrzegł nadużycia oraz 
defraudację. 

Powiadomiony o powyższem urząd śled
czy wysłał za zbiegiem listy gończe. Od te
go czasu upłynął rok. 

W dniu onegdajszym policja warszawska 
natrafiła na ślad zbiega w jednym z hoteli 
warszawskich. W chwiH, gdy policja w imie
niu prawa żądała otwarcia drzwi, Jagniątkow 
ski zrobiwszy z obrusa i prześcieradła linę, 
spuścił się po niej z okna I-go piętra i zbiegł 
pooownie. · 

Jagniątkowski, nie widząc się z żoną przez 
rok, brapiony tęsknotą, wrócił w dniu wczo.. 
ra jszym do Lodzi. 

Powiadomiona o powyższem policja, w 
porze nocnej wkroczyła do mieszkania Jag
niątkowskieg.o, gdzie zastała go pogrążonego 
we śnie. 

Jagniąitk!owskiego aresztowano i osadzono 
w areszcie przy urzędzie śledczym. 

Nr. 163 

1-szy Zjazd Polskich Tow. 
Spiewaczych 

woj. łódzkiego w Łodzi 

W niedzielę dnia 17 czerwca b. r. oabę· 
dz1e się w Łodzi I-szy Zjazd Polskich T owa
rzystw śpiewaczych Województwa Łódzkie
go, w którym zobowiązało się wziąć udział 
35 organizacyj miejscowych i zamiejscowych. 

Zbiórka wszystkich Polskich Towarzystw 
Śpiewaczych przed kościołem katedralnym o 
godz. 8.30 rano, poczem nastąpi nabożeństwo 
i złożenie wieńca na płycie Nieznanego Żoł
nierza. 

Po południu o godz. 15-ej - Wielki popis 
chórów połączonych i poszczególnych. 
• Skład czJ.onków Komitetu Honorowego: 
JWP. wojewoda W. Jaszczołt, JEks. ks. bi
skup dr. W. Tymieniecki, prezes Rady Miej
skiej JWP. inż. J. Holcgr-eber, prezydent m. 
Łodzi inż. B. Ziemięclłi i kurator okręgu łódz
kiego JWP. Ryniewicz. 

Bilety w cenie od .SO gr. do 3 zł. do naby
cia w składzie mebli W. Łuczaka - Zamen
hofa 2, a w dzień popisów przy kasie w Fil-
harmonji. · 

GIEŁDY 
OFICJALNA GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszewa, dnh 13 czerwca 1926 r. (f\. W.) 

GOTóWKA. 
Belgja - 124,52 
Holandja - ~59,70 
Londyn - 43,512 
Nowy Jork - 8.90 
Paryż - 35,0375 
Praga - 26,415 
Szwajcarfa - 171.77 
Wiedeń - 125,37 
Włochy - 46,87 

Tendencja niejednolita. 
AKCJE. 

Bank Dyskontowy - 117 
Bank Polski - 198-195 
Bank Zachodni - 34,50-35 
Spółki - 87,50 
Spless - 162,50 
Chodor6w - 180 
Flrlef - 69 
Wysoka 195 
W c;glel - 100 
Nobel - 31 
Haberbuach - 246-2!!1:! 
Moduefów - 48 
Ostrowieckie S. B. - 135 
Poc:\sk - 10,25 
Rudzki - 48,50 
Starachowice - IO 
Borkowski - 17.25 
E>olarówka - 93,25-94 
4.50/o Listy zast. ziemskie - 52,75-53-52,50 
100/o Ll1ty za1t. m. Radomia - 82 

Tendencja sł11b11a. 

i-... „„ ... „„„„ ....... llml 

YSTftWft PRZYRDDltlCZD-L!KftRSKft I r Dr. 8. DONCHIN 1 
M" • k" 8. f f O, . f Specjalista chor6b oczu 

Resoru samochodowe 
p. n. „Człowiek zdrowy i chory" 

Łódź, Nowo-Targowa 24 

otwarta od 9 rano do 8 . wiecz. 471 

„ 
1 powozowe 

wyrabia z pierwszorzędnej stali 
zakład ślusarsko-mechaniczny 

B-ci Kendrzeńskich 

• 

Ł6df, ul. Klllt\skiego 94 

1~-------------------· ..... ----~--------Okazja! Kino RESURSA r Kilińskiego Nr. 123. I -..„„„.„ •• mm„„„„ ... „„„„„ ... „ ... „ .... 
Od wtorku, dnia 12-go do poniedziałku 

dnia 18-go czerwca 1928 r. włącz:nle 

Wspaniały pełen olśniewających 
momentów film 

Dama w wagonie 
sypialnym 

Podług najpoczytniejszej powieści: Dekobry. 

W ROU\CH GŁÓWNYCH: 

Pr•:~~~~;nie Claude France 
Olaf Fiord, ·.Mary Lerta 
Niesamowite przygody arystokraty' w Bolszewji. 

----------------·-·············-·····--···---··-···---
~:g~~~M,l: Tajemnica pięknej pani 
Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 I 9; 

203 w dni świąteczne o godz. 3. 5, 7 I 9. 

Czy jesteś członkiem L. O. P. P.? 

Przv ul. o 2 rod o (IJ e J nr. Z& 
w podwórzu li piętro 

u A. Przybycina 
można dostać 

O_brazv. lustra, ·1andsza rtv 
za wkładem 6 i 10 zł. 

po 2 złote i po 5 złot. tygodniowo. 

KRAWIEC MJISBI 

Stanisław Stalaniak 
ut. Sienkiewicza Nr. 40 

43J Tel. 7·82 
Ost. krojczy firmy Polańc:z:yk. 

DRRMO DR RM O 

Obrazy ~ bnstra • band1znff y 
są Istotną ozdobą mle5zkania 

Tylko po 2 zł. tygodniowo 
Nieprzeplacaj I 

Nie ·kupuj nigdzie, póki nie od· 
wiedzlsz mego zakładu 

A. Kasprowicz 
i 8-ka 

11dBIS I memn ogrn Sllft OVJV powroc1ł do kraJu 
._ przyjmuje poniedziałki, wtorkł, 

WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 
Dojazd tramwajami N! 16 i 10. Tel. 18-26. 

Od wtorku, dn. 12-go do poniedziałku, 
dn. 18-go czerwca 1928 r. włącznie 

Dla dorosłych początek seansów 
o godz. 18, 20 i 22. Program N2 21 

Dramat na tle Rewolucji Francuskiej 

Plarsyljanka 
z udziałem: 

Rene Navarre, Elmire Vautier 
Claude Merelle, Mauritze Schutz 

środy I c:zwartki od 10-1 i od 
4-7 po pot. 

ul. Moniuszki 1 
Telefon 9-!17. 

Dr. med. 32.C 

STUP EL 
Szkolna 12. 

Choroby w I os 6 w, skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. Naświetlania lampą 

kwarcową i prom. Roentgena. 
(Okzematy nowotwory złośliwe) 

Przyjmuje od 12-3 i od 6-9 po poi. 

Dla młodzieży poc:z. seansów o g. 14 i 16 -----------------• 

BIAŁY KIEŁ 
Dramat w 8 aktach według powieści 

• Jf\CKP. LONDONP.. 

Nl\llPROCiRl\M: rn 
Ceny miejsc dla mlodz.: 1·25, 11·20,Ill·IOgr. 
Ceny miejsc dla dorosł.: 1-70, 11·60, III·30 gr. 

W poczekalniach kina codz. do godz. 22 
201 audycje radjofonlc:zne. 

I 

POLECf\MY: 

Walizy wszelkiego rodzaju oraz Sakiewki 
I Torebki damskie, Portfele. Papierośnice 
Teki, Teczki, Tornistry, Paski bagażowe 
oraz wszelkie przedmioty w .zakres wy-

1 
h1órczośc:i wchodzące i reperacje. - • • 

I 
\Vyr6b własny. - Ceny umiarkowane -

Dr. med. Dr. Heller 
LUB I CZ Choroby sk6rne 

C i I 
• 

43 
I weneryczne 

eg e n1ana 
Teł. 41-32. uł. Nawrot 2 

Specjalista chorób 
skórnych, wene

rycznych i moc10-
plc:lowych. 

Nałwletlanle lam
P'ł kwarcow•· 

Przyjmuje od godz. 
8 do 10 rano i od 

godz. 5-8 wiec:z. 
Dla pań od 3-5 od
dzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

Choroby skórne 
I weneryczne 

Leczenie promlen. 
Roentgena 

ul. Moniuszki 5 
Telefon 70·50. 

Przyjmuje od 11-2 
i dd 7-8, 

Panie od 3-4. 

do 10 r. 1-2 i 5-8 
Dla pań spec. od 
godz. 5-6 po poi. 

dl11 niezamożnych 
Ceny lecznic. _! ____ _ 

Dr. med. 

J. Silberstrom 
Zielona 11 

Choroby skórne 
l weneryczne 

Usuwanie szpecą
cych włosów 
elektrolizą. 

Leczenie lampą 
kwarcową. 

Przyjmuje od 4-8, 
Niedziele 9-1, 

panie od 4-5 popoł. 
Dla niezamożnyc:h 
~~ Iec:zl'.łic. 



.Nr. 163 „Hasło Łódzkie" z dnia M czerwca 1928 r. 

obi ta igrasz ą w ręku mężczyzny 
Kraj, w którym najwięcej się rozwodzą 

Krajem, w którym kobiety najłatwiej i naj 
prędzej uzyskują dziś rozwód - jest Egipt. 
W przeciwieństwie do europejek, uskarżają
cych się na trudności, stawiane im przy otrzy
maniu rozwodu, eg1pcjainki opłakują gorzkie
m:i łzami to właśnie łatwe prawo, dzięki które 
mu każda, bez najmniejszej winy, może się 
znaleźć którego pięknego dnia bez dachu nad 
głową i środków do życia. 

Każdy egipcjanin ma prawo rozwtieźć się 
z legalną swą małżonką dla byle jakkh bła
hych powodów. Nie mówiąc już o tych wypad 
kach, gdy żona nie da mu syna (córki się nie 
liczą), gdy jest chorowitą, niedołężną, lub 
przykrą w pożyciu-lecz wystarcza, że „pan i 
władca" znudził się ze swą kobietą; zbrzydła 
mu jej sylwetka, denerwuje go jej paplan1na, 
dokuczyła mu jej twarz itd. H:d. 

Znamienne sława: „je te divorce! - je te 
divorce! - je te cLiv-orce!", czyli: „rozwodzę 
się z tobą, rozwodzę się, rozwodzę l" - powtó 
rzone trzy razy z naciskiem, wobec jednego 
tylko świadka, wystarczają najzupełniej dla 
przeprowadzenia formalności rozwodowych. 

Zdawać się może, że to jest nieprawdo
podobieństwem, w rzeczywistości jednak, po 
strasznych tych dla każdej · egipcj anlci sło
wach - rozwód staje się faktem. 

Kobieta musi się zabierać jaknajprędze.j 
ze swemi fatałaszkami z domu męża i przeno 
sić się do krewniaków, gctzie rozpocznie się 
dla niej żywot pełen goryczy i rozpaczy. 

Jej natomiast przysługuje prawo zażąda
nia rozwodu dopiero wówczas, gdy zdoła do
wieźć, że mąż katuje ją niemiłosiernie i znęca 
się nad nią brutalnie. 

Coprawda, należy jednak nadmienić, że 
gdy wściekły humor małżonka mija, gdy zbyt 
obrzydnie mu swoboda, a nowe „niewolnice" 
nie potrafią dogodzić mu tak, jak wygnana 
małżonka, pan i władca szuka okazji pogodze 
nia się z pierwszą żoną i namówiecia jej do 
powrotu pod ]ego dach. 

Dwa razy każdy eg:iipcjanin ma prawo roz
wieźć się i dwa razy przyjąć z powrotem do 
swego domu pierwszą swą żonę. Lecz do 3-ch 
razy sztuka„. 

Za trzecim rozwodem musi przezwyciężyć 
nidada jakie trudności. 

Dopiero wówczais może „ożenić się" ze 
swą pierwszą małżonką po raz trzeci.„ g.dy 
wy'jd:zń.e ona zamąż za innego egipcjanina i zo 
stanie przez nowego swego tyrana rozwie
dziona. 

Dziwaczne to prawo, praktykowane bar-

dzo często wśród mas ludowych w Egipcie, po „darmozjadów" i „trutnf6w", lrl6rzy za wyso
woduje oczywiście, w stosunkach rodzinnych kie wynagrodzenie występują w roli fikcy-j
bezprzykładny chaos. Kobiety z ludu żyją w nych małżonków, w wypadku, gdy kapryśny 
panicznym lęku usłyszenia z u.st męża prze· władca, wychodząc z założenia, że pierwsza 
klętych słów: „rozwodzę się rozwodzę i jesz- żona jest zawsze najlepsza, pragnie poślubić 
cze raz rozwodzę!" I ją po raz trzeci, a ona musi już być małron-

Prawo to stworzył-o też pewien gatunek ką drugiego.. 

Sensacyjny proces sprawcy zbombardowania Kalisza 
Baron Hugon Falkenhau był przed wojną 

możnym potentatem, właścicielem kilku szy
bów pod Olkuszem i drjerżawcą zasobnych 
kopalni „Anna" i „Irena". Podczas wojny 
europejskiej został odcięty od swego mająt
ku, który przechodził najrozmaitsze koleje. 
Początkowo z nadania górniczego przeszedł 
do rąk dzierżawcy p. Sujkowskiego, a następ
nie pod przymusawy zarząd M. P. i H., który 
podjął eksploatację rudy żelaznej. 

Przeszło wiele lat. Pan baron przypom
niał sobie o Polsce i przez swego pełnomoc
nika złożył w wydziale cyw,ilnym sądu okrę
gowego powództwo domagające się zwrotu 
szybów, urządzeń i instalacyj kolejowych. 

Przedstawiciel przymusowego zarządu 
adw. Jędrzejewski w czasie rozprawy sądo
wej wyciągnął niebywałą sensację. 

Złożył mianowicie wypis z Traktatu Wer
salskiego, z którego wynika, że Hugon Fal-

kcnhau jest wymieniony obok cesarza Wil
helma, jako zbrodniarz wielkiej wojny. On to, 
jab kapitan armji niemieckiej rozstrzeliwał 
na ziemiach polskich niewinnych m:ieszkad
ców, jemu zawdzięczać naJ.eży zbombardowa
nie Kalisza, oraz szereg strasznych okru
cieństw. 

Adw. Jędrzejewski powoływał się na art. 
297 Traktatu Wersalskiego, oraz odnośne roz 
porządzenia i wnosił o umorzenie sprawy, 
gdyż majątek barona Hugona Falkenhaua 
podlega likwidacji na rzecz skarbu państwa. 

Sąd okręgowy nie uznał słuszności tych 
wywodów. 

Natomiast warszawski Sąd Apelacyjny, 
gdzie prowadził sprawę adw. Roze, proces 
umorzył„ uważając, iż rzeczywiście majątek 
zbrodniczego Niemca winien być zlikwido
wany. 

I. 
Igo Sym Dolly Dovis 

Dz is 
~ dni następnych 
====:=:::::::::.::::.0:-::::::::=::...-:: 
Początek seansów o godz. 41/2 
popoł., w niedziele, soboty 
i święta od godz. 1-ej popoi. 

Orkiestra pod dyrekcją 
p. R. Kantora. 209 ..... „ •• ______________ .............. _________ _ 

Ceny miejsc: w niedziele, so
boty i święta od 50-clu gr 

polski V1lentino 

R. Klein - Rogge, 
pełna plkanterjl paryżanka 

znekomty artysta filmowy 
następca Janningsa 

w potężnym dramacie p. t. 

ab aret. e~::iyn~r:~r~~zrj:r~a,;\~z~~-~ . Chciwy zaszczytów I bias-
. ków parwenjusz ulega u-

czuciu miłości... Traglcz· 
na pieczęć milczenia roi

strzyga losy bohatera.„ Za pieniądze szczęścia nie kupisz„. 

u. 
Szampańska farsa, tryskająca werłl'ą i humorem, pobu

dza}ąca klżdego widza do huraganu śmiechu p. t. 

Pięciu Ojców i Córeczka 
W rolach głównych: 

Bettv Bronson, Luiza Dresser, Ford Sterling I Inni. 
li 

Sta .. 'l 

Mimowolne medJum 
Niezwykle zajście na kongresie 

antyspirytystycznym. 
w Nawvm Jorka 

Na odbywająqm się w Nowym Jortm kan.
gresie antyspirytystycznym toczyła się zacj~ 
kła walka pomiędzy antyspirytystami a licz..\ 
nymi zwolennikami tajemnych nauk, których 
namnożyła się obecnie w ca~ch Stanach\ 
Zjednoczonych liczba ogromna. 

Antyspirytyści :Rq si~ lud.tmi zdr.o~ 
r-0zsądku. Zachęcił tch do tej walki s~ 
Harry Houdini, który zmarl przed kiJlku ~ 
godniami, a całe swe życie poświęcr1 ciema.-1 

skowaniu medjów. 
Houclini twierdził, iż wszystkie med;a. ~ 

szukują i wywoływane przez nich zjawy ~ 
zwyczajną sztuczką żonglerską.. Po śnJi.erd 
Houdiniego objął prezesurę ligi „ludzi 7.dro-. 
wego rozsądku" niejaki Józ-ef Dunnin~, z 
zawodu przyrodnik i lekarz. 

Na kongresie podczas przemowy Dunnin
gera, który występował gwałtownie przecivn 
oszustom, wprowadzającym ludzi w ogłupie
nie, zdarzył się wstrząsający wypadek. 

W chwili, gdy prezes wymóW11 nazwiskOi 
zmarłego Houdiniego., ukazała się w kącie 
sali świetlista kula, potoczyła się po suficie, 
a następnie przeobraziła się w mglistą postać 
przypominającą do złudzenia Houdiniego. 

Na sali wszczął się popłoch. Poczęto się 
oglądać za sprawcą tego niesamowitego zja
wiska, ale nadaremnie. Nazaj'lltrz dopier<J 
wyjaśniła się sprawa. 

Józef Dunninger posiadał ukryte zdolno· 
ści medjumistyczne, sam o tern nie wiedząc. 
Kilkakrotnie zdarzyło mu się przepowiedzieć 
trafnie przyszłość lub przeczuć zbliżające się 
wypadki, lecz nie przywiązywał do tego żad
nej wagi. 

Dopiero w c~ie kongresu, gdy znajdo
wał się w stanie silnego podniecenia, wywo
łał mimo swej woli widziadło zmarłego po
gromcy medjów. 

W piątek, t. j. dnia 15 b. m. 
o godz. 8-ej wiecz. w lokalu „Re
sursy" odbędzie ~ 

Zebranie Koła Starszych 
i. Podstarszych Cechow 

Gospod Czeladniczych 
O łiczne ptzyb-ycie prosi 

Prezydjum Koła. „ 
8 ;;w 

F. Oerstaecker • 24> 

Opracował 

Roman Zrębowicz 

Romans z mórz poludniowvch 
- Acll, Aumama - rzekła Sadie - i ty 

1'.akże przyszłaś tu do cudzoziemców? Myśla
łam, że niezbyt dobrze czujesz się wśród 
nich. 

- Tak, masz zupełną słuszność - odpar
ła żywo młoda kobieta - w domu płakałam 
i prosiłam męża, ażeby mię zostawił, ale Le
fevre oświadczył, że jest to niemożliwe. 

- I ja byłabym chętnie została w dom.u
rzekła szczerze - ale czuję, że inaczej niemo 
żna było zrobić; może i ty zdołasz się przysto 
sować? 

- Nie - adparła Attmama - przenigdy 
w życiu; im dłużej obcuję z cudzoziemcami, 
tern głębiej wierzę, że nie jesteśmy dla siebie 
stworzeni. Noszą obuwie, ponieważ swemi de
Hkatnemi stopami nie umieją stąpać po na
szych koralowych wybrzeżach; wczoraj \W
działam ich kąpiące się kobiety, które nie by
ły v.; stanie postąpić ani jednego kroku po na
szej twardej ziemi. A więc mamże się wsty
dzić tego, że potrafię chodzić po własnej zie
mi, nie potrzebując zużywać sztucznego obu
wia. 

Tu rozmowa obu kobiet została przerwa
na; na salę bowiem weszło sporo gości, wśród 
nich tubylki, które serdecznie poz·drowiły na
sze znajome. Oficerowie Korwety pojawili się 
rduralnie w swoich mundurach. Mr. Nough
ton, pp. Eelard i Brouard, jak i Rene byli u
brani we fraki. 

Z pośród oficerów „Joanny D'Arc" nara
.zie przybył tyl';o ka.pitan ze swoim pierwszym 
porucznikiem i kilkoma kadetami. Oczekiwa
no jeszcze drugiego porucznika, którego za
trzymała służba na pokładzie i kilku innych 
oficerów marynarki. Rcne przechadzał się po 
sali z kapitanem korwety, gdy zbliżył się 

świeżo przybyły drugi pomocnik, aby kaipita· 
nowi złożyć raport. Rene cofnął się dyskret
nie. Kapitan miał właśnie zamiar przedstawić 
młodych ludzi, gdy obaj w tym samym mo
mencie, rzuciwszy się sobie w objęcia, wyk.rzy 
knęli: „Delavigne"! - Bertrand!" 

Byli to dwaj koledzy szkolni, więc można 
sobie wyobrazić, jak radosne byłó powitanie. 
Całując się raz po raz, za.pomnieli o całym 
świecie. gdy dał się nagle słyszeć głos kaipi
tana. 

- Zdaje mi się - śmiał się kapitan- mo· 
gę sobie zaosziczędzić re:loomendaicji, bo jak 
widzę, panowie się świetnie macie. 

- W istocie - rzekł Bertrand - niemo
głem się przecież spodziewać, że spotkam tu, 
na dalekkh, obcych wybrzeżach starego dru
hai tern większą jest nasza radość. 

- A więc ocLbrze, Bertrandzie, zostawi.am 
cię narazie ze swoim przyjacielem - oś\Waid
czył kapitan - ale nie za.pomnij pan dać mi 

1 wiadomości, gdyby zaszło coś ważnego. 
I 

l Po tych słowach kapita.11 opuścił młodych 
ludzi, którzy zwrócili swe k'fdki w stronę o
kna, aż~by tam swabodnie porozmawiać. 

- A więc, mam cię znowu, Rene, po tak 
długiej rozłą<>e, ciebie zbiega, któryś nam zgi
nął nag[e z oczu i nie dał o sQbie żadnego ma
ku życia. Gdzieś ty się tak dłiugo włóczył? 
Człowieku, jesteś brunatny, jak Ind1jani11. 

- Wła:ściwie, nie wiem od czego zacząć
rzekł Rene, patrząc z miłością na swego przy
j aciefa. Ach, Bertrandz[e, muszę ci przede
wszystkiem powiedzieć, że &ię ożeniłem. 

- Ty! - Ożeniłeś się? - zawołał przyja 
ciel zdumiony - a z kim? Gdzie? Kiedy? 

- Najrprzód pakażę ci swoją maleńką ko· 
bietkę - rzekł Rene, potem opowiem ci wszy 

s~e swoje koleje losu, a wreszcie pokażę ci 
port, do którego zawinąłem . 

- A twoja pani? - pytał Bertrand - dJa 
czego nie chce z tobę wncać do kraju? 

W tym momencie zagrała orkiestra, Rene 
zaś począł szukać swej żony. Po przez wiru
jące pary widać było Sadie, stojącą na dru· 
gim końcu sali obok Aumamy, przy jej baku 
stał pan Brouard, usiłujący, mimo gorąc;yOO 
protestów Saclie, objąć piękną tUJbylkę i zmu-
sić ją do tańca. . 

Rene odczuł ukłucie w sercu, a krew ude
rzyła mu do głowy; równocześ'Illie Ęertrand 
obserwujący tę scenę, zagadnął nagle: 

- Gdzież twoja pani? 
- Nie widzi,s.z jej, jak się broni? 
- Tubylka?l - zaWJOłał oficer, niemail 

przerażony i tak głtośno, że się kilika par dbej
rzało. 

- Pan Brouard zdaje się być zbyt zacze
pny - odparł Rene ironic.mll.e, gryząc warg-i. 
- Chodź ze mną Bertrandzie, polkażę ci m<>ją 
żooę. 

- Pańska mała rona jest niesłychanie 
nieprzystępna - zawołał &QUa.I"d, nie mo
gąc ulkryć z.addopotanego grymasu - pod ża
dnym bowiem wa.rankiem nie chce zatańczyć 
ze mną pierwszego walka. 

Sadie stała, patrząc błagalnie na swegio 
męża; Rene zaś tuląc jej rękę do siebie, lodio
wato przemówił dJo pana Bruarda: 

- Niech pan wybaczy, że żona moja bro
ni swych praw przed natarczywością, ja już 
przedtem zaprosiłem ją do pierwszego tań
ca. 

- Pa.nie Delavigne, na jeden mome.noi'l{ 
proszę do mnie - dał się w tej chwili słyszeć 
wesoły głos pani Belard - mam panu do za
komunikowania nader przyjemną wiadomość. 
Pewna mło·dia., nader urodziwa kobieta drży 
z niecierpliwości poznania paina. Dowiadywa
ła się sposób najdokładniejszy o pańsk.ich sto 
sunkach, więc miej się pan na baczności. 

- Młoda dama? - zawołał z ożywieniem 
Rene - ach, zauważyłem ją już przedtem, 
pnyibyła z Papara. 

- Sama to panu powie. - Po tych sło
wach paini Bela:rd ujęła za rękę Renego i za-
pir:owa.dzila do nieznajomej, · 

- Pan Delavig,ne, panna Zuzanna.„ - '* 
tym samym momencie orkiestra .zagrała polk4 
fra.nctiizką. 

- Pani Belard, nie bez uszczypliwych ailu 
zjii. ośwłaidczyła mi, że pani życzy sobie mnie 
poznać, nie wiem, czem sobie zasłużyłem na 
to szczęście. 

- Nie wie pan jeszcze, <:.zy to ma panu 
przynieść s2JCZęście - ziaśmiała się piękna k4 
bieta s.zelmosko. 

- W karoym razie, je~ to już szczęście 
spojrzeć w jej piękne oczy. 

- A ma pan czyste sumienie? 
Rene zaśmiał się. 
Tak i nie. 
- Pan jest zbiegłym marynarzem - cią

gnęła daJlej młoda kobieta, patrząc klliSząco i 
chytrze. 

Rene poczenyieniaił, ponieważ jednak je
go koleje nie były tajemnicą na Tahiti, więc 
odparł spokojnie: 

- Zd•ołaoo już pani mnie przedstawić 21 

najgorszej srl:rony? 
- Jak się panu podoba. W każdym razi'

sprawa mnie bardziej obchooo. niż się to pa
nu wy·daje. Pan jest moim jeńcem. 

- Na łaskę i niełaskę - zaśmiał się Re· 
ne. - A więc pros:zę mi rozwiązać tę zagadkę 
Podnosi palOli. tylko lekikio maisec-2'lkę, aby odet
chnąć, poczem ją pani znQWU nakłada. Zwier
ciadło musiało znż powiedzieć pani, że Stwór 
ca włożył jej w -OC'Pf tyle czaru, niechże więc 
pani nie nadużywa mocy boskiej. 

- Poławiacz wiel,oryibów nie może się ba
Wli:ć w takie pochlebstwa - zaśmiała się pię· 
kna paini. Ale to się pa:nu na nic nie przyda, 
jest pa111 m'Oim jeńcem, powtarzam. 

- Z caiłego serca.. 
- Stop, panie Deavigne, nie dla mnie, ale 

dla mego ojca, Jonathana Lewisa, kapitana 
trójma.szitowca „the Delaware" „ 

- Palllila Levis? - Ale jak to moźliwe?, 
- zawołał Rene z największem zdumieni~m . 

- · Obecnie - ciąginęła dalej ż całą pawa-
gą rezoliu'bna dziewczyna - z Bożą pomocą 
statek jest w porcie ojczystym w Bedford po 
powrocie z wyprawy krzyżowej. 

(D. c. n.) 
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ódzkie Towarzystwo Elektryczne 
Adres: Biura, ul. Przejazd 58, 

sklepu, ul. Trauguta 1. Sp6łka Akcyjna Telefony: Reklamacje Nr. Nr. 34-29 f 34-31. 
nowe inetalacje Nr. Hr. 3ł·36 

i 34-32, sklep Nr. 34-ł2. 

OQŁOSZERIE. 
Sprzedaż aparatów elektrycznych, wyf(onywanie mnie.iszych 

urządzeń oświ~tleniowych i pionów 

llA RATY 
Niniejszym podaje się do ogólnej wiadomości, że sklep Ł. T. E. przy ul. Traugutta N2 1. (tel. 34-42) sprzedaje na bardzo dogod· 

nych wamnkach - na kilkanaście rat miesięcznych od 10 do 15 miesięcy - różne aparaty elektryczne, jak: imbryki, maszynki 
do kawy i herbaty, żelazka do prasowania, piecyki, garnki do gotowania, odkurzącze, froterki, suszki do włosów, inhalatory, zapalniczki i t. p. 

Jednocześnie podaje się do wiadomości ogółu, iż Wydział Instalacyjny l. T. E. wykonywa mniejsze urządzenia oświe· 
tleniowe' również na spłatę ratami miesięcznemi do 8 miesięcy. 

Pierwsza rata za wykonane urządi.enie płatna jest w kasie Ł. T. E., uJ. Przejazd Nr. 58, natychmiast przy zamówieniu, 
a następnie nie później 15 września r. b. 

Ponadto zaznacza się, · iż Elektrownia wykonywa również na bardzo dogodnych warunkach piony, t. j, linje zasilające 
przedlicznikowe, aż do głównych bezpieczników, obliczone na całkowite zipotu.ebowanie energji przez wszystkich lokatorów 
danej nieruchomości. 

W tym wypadku rzeczywiste koszty wykonania pionu rozdziela się pomiądzy wszystkich lokatorów i każdy z nich 
z chwilą przyłączenia jego instalacji do pionu spłaca przypadającą na niego część kosztów. 

W celu uniknięcia ewentl. zwłoki w wykonaniu urządzenia, w ra,ie zamówienia tegoż dopiero w miesiącach zwi~szonego 
zapotrzebowania na energję elektryczną, nal~iy już teraz zamawiać wykonanie wspomnianych urzqdzeń oświetleniowych. 

Zamówienia pisemne lub ustne przyjmuje Wyd.zi ał Instalacyjny (tel. Nr. Nr. 34-36 i 34-32) okienko Nr. 2. 

Łócfi w maju 1928 r. 
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@IM •au „ s Do e kt Nr '483 
1928 r. 

Do akt. Ne 469 
192a r. 

Dold6r 

Soli i chleb~ narówni z losem „Lichtensteina" potneba I Obwieszczenie. Obwieszczenie. FABRYKA LUSTER 
PODLE\łl.NIA SZKŁA 

J. KUKLIŃSKI 
Klinger 

L n (ł y w ~:zos~~1~!~~!ej~o~!~~~~ ~~~~~a~~e~~ł. U &J najwlęłcszej, najstarszej i najsic:zęśliwszej kolekturze w Polsce 

· Egzystującej od 1835 roku. 

Warszawa, Centrala kolektury, Marszałkowska 146. 

tódf, Piotrkowska 72, w gmachu Grand ·Hotelu. 
Dz I ś rozpoczyna się c:liignienie i trwać będzie 5 miesiłłcy, to jest do 

dnia 13 Października r. b, 

Główna 

w1grana 700 Ono Ogólna suma wygranych 
' U około 24 miljonów, 

Co drugi los wyerrwa li 

Cena kl.: i 1/4 zł. 10 ;-1 1/2 zł. 20 ,_, 1/1 zł. 40 I 

Usz:czę&liwiliśmy już t1alące rodzin I 

Graczom naszym za kupione i wygrane u nas losy wypłaciliśmy już 

KHkadziesiąt milionów złotych I 
Również Losy t2 Piianif!ŻDGj Państwowej Loterji na Cele Dobro· 
czynne są jeszcze do nabycia. Cena losów: 1/1 zł. 8.- 1/.2 lo5u zł. 4.-

Giawna wygrana 50.000 zł. Ogólna suma wygranych 200.000 zł. 

Łaskr.we zlecenia prowincji załatwiamy odwrotną poc:ztii szybko I punk
tualnie. Konto P. K. O. dla Warszawy 9374. Konto PKO. dla Lodzi 642C9. 

CENY PRENUMERRTY: 

Komornik przy !:>ą- Komornik przy Są-
dzie Okręgowym w dzie Okręgowym w 
Łodzi, I rewiru. po·.v. Łodz.I, I rewiru, pow. 
Łódzkiego Broni- Łódzkiego, Broni· 
sław Dembowski, sław Dembowski. 
zamleszk11ły w Łodzi, zamieszkały w m. 
przy ul. Przejazd 86, Łodzi, przy ul. Prze
na zasadzie art. 103J jiizd ~ 86, na zasa
(j P. C., ogłasza, 2:e dzie art. 1030 U. P. C. 
dn.26 czerwca 1928 r., ogłasza, że dnia 
od godz. 10-ej rano 25 czerwca 1928 r., 
odbędzie sit:; sprze· od godz. 10-ej rano . 
daż przez publiczną będiie dokonana 

li licytację, ruc:homoś· publiczna licytacja 
ci należących do ruchomości, należą-

' firmy „Przemysł Che cyc:h do firmy .Cha im 

391 

ŁÓDZ, ul. Zachodnia 22 

poleca po c:enec:h najniższych lustra, 
trema, tualety: jasne, c:ieinne w orygi
nalnych, ramach oraz lustra wlsll!lC:e, 
Meble poiedyńc:.:e oraz całkowite urzii
dzenia najnowszych stylów. Zakład 

' łaplcer5ki. Odnawianie I poprawianie 
luster z przyniesieniem do domu. 

Sprzedat NA RATY I ZA GOTÓWKĘ. 

mic:zny w Polsce" f\lembik sldadają· 4Jl'ł·. zkło ok•ienne 280 
Spółka Rkc:yjna c:yc:h się 1 5 warsz- ' 
składajęc:yc:h się z tatów tkackich me- ftl.tJl! 
1951 klg. barwników, c~anicznyc:h, oc:e· j.ornamento.ve, surowe, kryształowe belgij'skie i czeskie 
ocenionego na su- nionego na sumę S kl · k' h d · · k 
mę zt. 11,000. ·150 zł. z eme o 1en wystawowyc: o na1w1~ szych roz· 

Licytacja będzie Lic:ytac:ja będzie miarów oraz budowli. 
dokonana w Zgierzu, dokonana w f\lek- J A u C A „ D R y K 
przy ul. Leśnej ~ 7 I sandrow~e. przy ut. n n 
Łódź, dnia 13 c:zer· Kościelftej 22. Piotrkowska 255 i Główna 11. Teł . . 59-03. 

wca 1928 r. Lódt, d. 11 czerw· 
KOMORNIK ca 1928 roku. 

B. Dembowski. KOMORNIK 

--- M 

Dr. med. 

J. Bette 
Choroby wew~ 
nętrzne i dzieci 

Piotrkowska 6 
Tel. 44-95. 

Przyjmuje od godz. 
8-11 I od 4-6. 

B. Dembowski. 
mz A 

Zdo~ny 
rzemieślnik stolarski 
poszukuje pracy. 
Specjalista robót 
meblowych i pole
rownik. Przyjmie; 
także posadę na wy
jazd. Zgłoszenia w 
zaml<niętyc:h koper
tach 1<1erować do 
administracji .Hesła 
Łódzkiego" 

CENY OGŁOSZEŃ ~I'f!:JSCOWYCH_: 

liliQMMll!lmWM!JBllg4illilmll„mlllli~bWWlllllZ@::lllill„„„„ .... „„.,„„ ... 
Magazyn wykwintnego ob u w i a 

W. Oórski 
ŁÓDŹ 

ul. Sienkiewicza .M 3i 

Poleca eleganckie obuwie 
najnowszych fasonów 

Firma kilkakrotnie dyplomo· 
wana. Własny wyrób. 

Ceny umiarkowane. 484 

Choroby wenery· 
czne, sk6rna I wło· 

SÓW 

leczenie lampą 
kwarcowi) 

Andrzeja J6 2. 
Tel. 32-28. 

Godilny przyjęć: od 
1.30 - 2.30 dla Pań 
od 6- 8 dla panów, 
W n.ied:z:lele i święte 
498 od 10-12. 

Oa1011BDl1 drobae 
Potrzebny 
chłopiec: do prak
tyki. Zgła.szać się 
do stolarni J. FIUp
c:zaka, ul. Konstan· 
tynowska 74. 556 

Potrzebny 
chłopiec: do terminu 
do stglarni, Wodrui 
Hl 19, J. Pałkiewicz: 

Praktyczny 
informator 

dla posiadaczy we
ksli, nowe 5-te wy. 
danie omawia spra
wy wekslowe, stem. 
plowe, bankowe, po· 
c:ztowe przepisy In· 
kasowe i aktualnll 
sprawę przedawnie· 

l nie weksli, oraz po· 

I 
daje wykaiy banków 
Do nabycia w kali;
garnlac:h, 561 

W Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 2.60 

Zamiejscowa „ 3.-

Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. l łam. (strona 4 łamy) 
.Ogłoszenia firm :iamiejscowyc:h, chociażby posiadających filje 

w Łodzi, a centrale gdzieindziej, o 500/o drożej od cen miejscowych. 
Firmy zagraniczne· o !OOO/o drożej. 

Zagranica • • • 5.70 

Oanoszen!e do domu • • o.oto 
Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca. 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 . 

~edaktor nac:z.elny: Stanisław PaciorkowskL 

W tekście 40 „ • „ 1 „ • 4 „ 
Nadesłane 30 „ 1 • • 4 • 
Za tekstem 30 „ „ 1 • • • 4 „ 
Nekrologi 30 „ • „ 1 „ • 4 „ 
Komunikaty 30 • • 1 • • 4 „ 
Zwyczajne 8 „ „ • 1 „ „ IOłamów 

Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
osłosz.. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wlecz. o 30olo drożej. 

Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 proc:. drożej. 

Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze .Resursa" w Lodzi. 
Oru,karnja Bańs,t;w,pwa. .·'.W', ł.od,zi1 PioJrkowsk.a. N~ ~ 

Każ11a nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte oglo
s~enia do zmiany cen bez uprzedni~go za "'iadomienia. 

Za terminowy druk ogłoszeń, Komunikatów i ofiar administracja 
nie odpowiada. 

f\rtyKuły, nadesłane bez: oznaczenia honorarju:n. uważane są 
za bezpłatne. 

Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych radakc:ja nie 
zwraca. 

Redaktor odpowiedzialnv: · Mlcbał Walter. 


